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Czar.ąe ma_ski, rewolwery, krwawe plamy .„ 
~:o•-

Policja częstochowska wobec niewyjaśnionej zagadki. 
' ---:o:-

IDĄC WZORE.l\i ZAGRANICY. 
URZĄD „RUCH(J" CZUWAC BĘDZit 
BY ŁODZIANIN NA ULICY Roriiantyczni -mściciele czy pospolici zbrodniarze? 

Niewfadomo, czy. nazw+ska przez przed kHku dmf.ami na rodzilflłie Sznaj- PRZEPISOWO CHODZIL WSZĘDZl1:. . Częst,ochowa, 24 stycznia. 
Częstochowskie wta:dze policyjne sta 

«ęly wobec skomplikowanej zagadki. 
Na jednej z szos, w:odących do mia

łta, oddz;iat policyjny przytrzymał 2-ch 
młodzieńców. którzy na jego widok U· 

s»rowal.i ukryć się w rowi·e przydirożnym 
Przytrzymano iich i . sprowadzono do 

ezestocbowskiego urzędu śledczego. · 
Miel<i ond" na sobi•e zn~szc;one, wytaT

fe ubrania~ ich buty zaś. pokryte grubą 
warstwą stwardniałego błota, świad
czyły o długiej drodze. 

Obaj posiia:dałi rewolwery i pi·ęćdme· 
siąt naboj6w. , 

W momenc'.·e rewizji jednemu z mich 
i pod kamizelki wypadlła czarna ~a~ka„1 

Orygiinalny ekw:•punek zagadkowyćll ; 
wędrowców uzupełniały lampk'. dek
tryczne· 

W . urzędiie śledczym tnHczeli, jalk 
taklęci. Dot>i•ero po kiillm godzinach ener 
giieznego dochodzenia, zezna!~ iż pocho
dzą z Poznania i pi-eszo przybylii do Czę
stochowy. -
Półtora miliona dolarów 

PDŻJG~ki 
·i koncernu szwaicarsko

amerykańskiego dla 
Białegostoku. 

Białystok, 24 styczni.a. 
Przybyił do mategosto ·u przedstawi

eiiel fi:rmy „Agwa" w Upsku, reprezen
tującej finansowy koncern szwai'carsko
amerykańsiki w Zurychu i· wYStąplit 
z ~propozycją udzielenia miastu póltoira 
mHiona dolarów długoterminowej po
życz~i amortyzacy·nej na 30-35 lat, o
procentowanej na 7 proc. na roboty m
westycy)'ne, w szczególności: ka•na'l1iza
cję, wykup. \Vodoolągu, budowę gma
chów 1i• t. p. Portraktacje w toku. 

ftiBZ\VJklB DdWIBdzlny 
Wdowa po generale· Ruz

skim u działacza sionis
. tycznego Noecha 

Dawidsohna. 
· Warszawa. 23 stwmia. 

nich podane, Broti:slaw Madejewski i drów w Poznańskiem. ZA GRANICĄ JEDNAK KARY 
Kazimierz Paradkiewlcz są prawdziwe. Pon:eważ jednak krwawe plamy na NIM ZA BŁĘDNE ŚCIĄGNA KROKI 

Młodz:ieńcy oświadczyli, i·ż celem ich ub~ania~h .~lodz~~ńców v.r~budzaj~ po-I IJgJJf ~~f~iR2i~~fi'oKT 
. . . . deJrzeii11.e, 1z w teJ wypraw1•e" kryie się ~ „. 

zbroJllCJ wyprawy Jest wykryc~e spraw ł ·al·a. t . . 't' . h W. D , • J · \. s a3emn1ca, za rzymano ie w are-
cow zbiorowego mordu, dokonanego szci.e aż do wyjaśntl•enia sprawy. w >ME 

w „ 
ŻALĘ KAMIENICZNII<A. 

- Lokatorom ntgdy nie można dogodzić ... Na pierwszem piętrze skarżą się, 
że nie mają wody w kąpielowym, a na drugiem piętrze robią gwałt, że im woda 
przecieka przez sufit ..• 

Katastrofa piłkarzy 
. amarykrńsklch 

1 t zabitych, 1 O rannych 
w zderzeniu autobusu 

z pociągiem. 
Nowy Jork, 24 styczn[a 

Koro miejscowości Rouudrock w 
Texasie zderzył się z pociągiem autobus 
ze studentami, jadącymi na mecz piłki 

· nożnej. · 
Jedenastu studentów zostało zabł· 

tych, a dziesięciu ciężko rąnnyr.li. 
-·----

napad mordarców -
szaulisów. 

Kowno, 24 stycmia. 
VII" ostal!1ich dniach trzej uzbrol?.ri 

szaul'·:it ktcwscy dokunali napadu w nóu 
cy na ngrndę rod.ziny polskiej Pawłow 
ski.;h w Janow~e. w pow. ki·ejdańskim. 
Szaul·s. wymordowali całą rodzmę Paw 
!owskich. składaJącą się z kilku osób. 

Wścieklizna na Po
kuciu. 

I t Ił d J 
Lwów, 24 stycznia. 

&resz OWBDY 08 88 są OW0 • Ze Stanisławowa donoszą pisma, że 
Z Warszawy donoszę: I znajdował sie jednak na sali wśród ub-I w ~statni~h dniach sygnalizowano z f?· 
Sąd Apelacyjny rozpatrywal sprawę liczności. • P k~hcy o mebyw~lych ~ypad~ach wśc1e 

B. starosta białostocki 
skazany na 4 lata więzie11ia 

b. starosty białostockiego Kmity, który Sąd Apelacyjny skasował wyrok I-ej k.hzny na Poku~m. Wsc1.ekhzna s~erzy 
przed rokiem 7młał skamy przez bia-1 instancji skazując Kmitę na 4 lata domu się w z~straszaJą.cy spo~ob, gtOVfme W 
łostOcld sąd Okręgowy na 3 miesiące 8 „ poprawy, co, przy zastosowaniu amne- Kotomy1 .. Rubr-yk1 pohcy1ne notUJC\ cały 
·resztur za nadużycia władzy. Wniesione stji wyniesie 2 lata 8 miesięcy. Sąd Ape- szereg mebezp1ecznych pokąsań. i 
podówczas powództwo cywilne prokura lacyjny zasądził również na rzecz pro-
•.orji Państwa. wyrokiem sądu zostało u- kuratorji generalnej, jako odszkodowa-
;hy1,one. Zarówno prokurator, jak i pro nie dla państwa, 4.ooo zł. Ep1·d·m·1a nrypy w Berlinie 
kuratwja generalna wnieśli apelację. Wobec wysokiej kary, na wniosek li :S 

Kmita na r~prawę się nie stawU, prokuratora Kmitę na sali aresztowano. 

Ujęcie potwornego mordercy. 
Dla 25 zł. zamordował~ 3 osoby 

i podpal:ł dom. 

Berlin. 24 stycznia. 
Epidemia grypy grasuje w Ni·emczech · 

coraz gwdtownhej. W SZC'Zecinte musia
no zamknąć wszystki1e szkoły. Uczba 
chorych przekracza 7.000. W Stuttgar· 
dz~c stwDerdzono 12 wypadków śmi•ercii. 
W okobcznych wsiach 60 proc· dzieci 
chorub nf1 grypę. 

Do \Varsiawy przybyła wczoraj Wyprawa po rad 
dla króla f er ynanda. 

t Rumur1i; wdowa po znanym z woJnY . Ze Lwowa telefonują: l Wtedy Kendyk rzucił się na gospoda 
św:atowej duw6dcy rosyjskim gen. R.uz- W powiecie brzozowskim wywołała rza. W zapamiętalej walce porwał sie
sk:m. rozs~rzelanym przez bolszew~ków olbrzymie poruszenie potworna zbro- kierę i zabił Lendego, nasti;:pnie zamor-
w r. 19i7 w Esentukach na Kaukaz.!e. dnia, jakiej dopuścił sir, 30-letni Jan Ken 1 do\vał jego żonę Salomeę i 8-letnią có- Bukareszt, 24 stycznia. 

p. Zenajda Ruzskaja przybyła do dyk, leśnik, pochodząc,y z Górnego ślą- 1

1 

reczkę Helen~. Dokonawszy tak potw.or Lekarze, leczący króla Ferdy,nanda, 
W<1rszawy z có1ką Natalją, b. frajl1iną ska. nej zbrodni Kendyk rzucił na podto~ę mają zastosować do jego cierp'.enia ku-
dwom carskiego z Rumunji, gdzi·e w Be- Utraci\vszy posad~ w Rymanowie, izby płonącą lampę aby wywołać pożar rację radową. W tym celu radjolog bu-
sarah;. 1>o!Pada majątek Dan<luszany. Kendyk przybył do znajomego gospoda i zatrzeć siady m~sowcgo morderstwa.! kareszteński dr. Secheanu udał się d<> 

Obie p~n:it! pozosta.i<l w · gości1nii·c u rza, niejakiego Lcndcgo w Hukowcach I Wczoraj policja ujc;ła zbrodniarza w BrUJkseli, żeby stamtąd przywieść moż-
iuancgo działacza sjoru:·stycz.ncg-o p. No- i prosił go o pożyczenie 25 zł. Pieniądze powiecie brzozowskim. Stanie on w nai- liwie największą cząstkę radu, umożH
echa Daw•idsohna, z kt.órym pozo·stają te obiecywał zwrócić po objeciu posady bliższych dniach przed sądem goraźnym ' wiającą pr,;>wadzenie tej kuracji. 
'!il. pow:nowactwie· - zapewnionej mu w okolicach Radomia., \V Sanoku.. l 

or--: _I _etide odmó wil mu nożyczki.. I < -



Str. !. 

Mi n i ster S k: ad lt owski. „Czarna . d . 1 '' n:e„ z1e1a ·W Pete.rsburguc · 
--·o!-

~rze1 CilrskiGb . SIBJJilGZY· . 
1gu5 r. 

--·o·-

Ze WG'l{)mnteń Maksyma Gorkila o „ojcu Gaponfe". 
„fra~k!un~r Ztg. • ~oz~oczęi1 :lmk I Mówca ~isyw;d go jako .isfotę moc-; możliwe jest aby swym !Dłnłenom roz.. 

"~pLJnm1e11 slynnc~o po v..·1cśc, 11•1.;arz:1 nn do br~ snc:rawiedliwą d'i!ałą O dobro kazał by nie dopus·zeza:Jl 'ud" do niego 
. . ' . •• ~ k. d · I I ·~• '' J."'' ' • • ' ~ "" • 

ro&YJSK1eg' m. Uor !Ja. oty-::L.4,::v; 1 I d 1 ·d któ b • • 'ć -L 
l)Wc ;::') dnia. w którym pod w11J i1 „.ij· u u. I u u, ry c ce z nim pomow1 o SWJ4"a 

ca uapona" lud stolicy ruszy! P'd ra· Ufootć o~arn~ła tłumy, oi:ywiła je kł-0potach, potrzebat:h, swej nędzy.„ 
I, c cara i został tu prz~z woi>k ~ z:u,•- zdlawEa c"che posze?ty zwątpienia.„ I Na w'.elu twarzach wypełzł cień zd9 

:.:1"row~ny. Z wspomnień tycn ,Jo.'~ · - t:zzrwcnych chorągwi nie tn:eba mienia· idący przodern pocięli łść p&WO 
~-=6: kilka charaktcrystycznycn a~·ę· nam, _ wolał wyrni,ri mnich i wysunął li... ' · l się na czo'o tłumu. Jego łysa czaszka - Biedni żołnieu;e rnarzn.ą,.„ 

Z ulicy w ulicę się tocząc rósł ·zvb- matowo błyszczała, chwiała się przed o- - Hm, tak ..• 
ko tłum: to zewnętrzne nabrzmiewarne czyma lud~i. - Że też tu sta~ mus;r;ą ••• . 

ł mas powodowało również wzbiern.e - Ic'ziemy d-" n!~go, Jak do ojca... - Cicho.„ stać,:. 
. . stanu uczuciowego, budziłQ w uiarzm;c,.. - On nas obroni... • - Hurra, niech żyją tohtterzef kr?fe 

Po ·tygodniowej wędrówce Inspekcyjnej nym ludzie świadomość, iż ma prawo pro - Czerwo".'.a barwa t'J ko1or naszej knął ktoś. . · 
po kr~ju, miniEt7r sp,raw _wą'Ynętrznych sić ca:ira o zainteresowanie dla swej foli. , krwi, towarzysze, - roz!egł s· ę w tłu-I Oficer, z żółtym oaszlik'.em dokoła 
gen. dr. Sławo] - Składkowski wrócił - J.,,steśmy przecież także ludimi.. mie po'.edyńczy, jasny głos, - lud tylko · · ł bl · eh - · t ł 

wczoraj do \Var~żawy. . · . . . . ! ~, szyi, wyią sza e ?: po wy 1 po rząsną 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!!~ - On . to po;:n e„. przychodz;my go sam D!{'Z~ s.ę ~wole! . nią w p'Owiefrzu. . 

_ , .. " , _ . , wszak tytko prosić... I. . - Da1 pokoi! Idi do diabła, bun tow- _ Precz! _ zahrziniał sitny !tłos ()o 

- On musi zrozumieć! Nie jesteśmy ndm! ficera. 

l\meryka - wład· 
czynią ś\uiata. 

Posiada polo~§· iwiało· 
· \VJGh ZilPl:SDW ZIOf i1. 

-:---
Europa· nie moie rvwaiizo 

·wać ze Sia·na'mi. 
Obecni•e St. Zje~~d·ctone posiadają 

Połowę światowych tapasów zlota z gó
rą trzeciią część bogactw całego św:ata; 
dochody ich wynoszą wr<}cej .n:ż 55 proc. 
dochodów świata. · · · 

buntownikami... - O;ciee Gapon nod krzyż, a . ten tu Z tłumu wystąpiło killtu mętczyzn i 
- A ojciec Ga!)on jest :z nami!... m6wi o czerwo•nej chorą~wi... przystąpiło do oficera. 
-: Towarzysze! O wo!.ność nie te- - Taki młodzik;, a chce iuż kom.en- _ I&ziemy do ~asz~go tata ••• 

brze się! derować„ . , · 

P t t 
• 1 _ Napędzić lło'. - Spoko;nie, w porzą:dku.„ 

- recz, y sza an~:. i:; . • 

- Ojciec Gapon wie ju'i:, jak mamy •*• ·- !>=acz! Każę słrz$IZJćl. 
postępować„.. A kiedy tłum z ulicy dotarł do brze- Głuche echo ząziwienia odbiło ,;ę w 

Wys~i mn·ch w czarnej sutannie na gu rzek: i z.aha~zył długi rz~d żołnbrzy, Humie. Ze nie dot~ą da „niego", to nie
nął na podwyższeniu, zd;.ął czapkę „ ry. zamykaj~cych drogę do m(!stu - nie dał jeden już przedtem J>O~yślał. Ale _!e bę
sej C7-?.~::;~i i począł glofoo, uroczyście 1 się pa·wstrzymać 'tą prze~rodą. W odd- dą strzelać do ludu, który ty}ko chce ! 

mówić.„ Oczy jego błyszczały, głos' na;ących się od jasl"n - nkb:es~iego tła 1 
„nim" pom6wić - . tego nie _poiimowanc. .. 

drżał. Mówił o „nim", o carze... I rzeki podaciach źo1nierzy nie było nici Chudy, wysokI rohotiJ.tk krzymął na 
Tłum słuchał uwaiinie: mówca dawał groźnego; by ogrzać zmarzłe nogi pod- gle: .. ·. · . 

wyra?: poglądom tych ludzi... Wszyscy 1 skakiwal' fo1nierze, uderzali się rekomal - Skzelać? Teg.o .cf nie _woboł 
wiedzieli przec!e•ż że '.st,nie;e, isfoieć mu' o p!e-cy. Z tyłu, z tamtej strony rzeki, I zwracając się .do tłumu·,- wołał roz10 
a1 prze-0lbrzymia sila, którą „on" wcie- 1 widać było olbrzymi, ciemnv gmach - ryczony: , 
la. I tam cze-ka na nich „on" car. Wszak ni'\?- - Czyt nie mówileui?" Nie d'>pnsz~ 

Ale ni·e należy zapomhtfłć, i~ państwo _ .l!J!&h&iiAZWWW...i'!'!:f!!i.o!'P~Mk~~W'™~~ ~-~ czą na!':„. . 
- F"to? żołnierip'J·. . 

to ma za sobą me\"~:ęilie pQQad' 100 la! ży. 
cia, że zajmuje zalecl:\vi,e 6 proc. po
wierzchni kuii ziemskiej i ze J:ego załud-

. . I 

:~~enie. wynpsl zaledwie. 7. proc. zaludnie-,„ 
W1a całego świata. „: : . ' 

Żródlem (,;tecnvc.~ · h~~act~ St'anów. 
'Jest, oczyw'scfo przumysł-. , · ' 

: 1A w :iim ria p1cn~lze·- ht·i ej~ce wvl.• :.=t . 
s.ę .wy(c;v:r~zość sa~o~dów. - · 

·czy ten dobrybyt jest trwa·?y? Amc
f~-ika;nJ.e , naJ;cwn:.cis;: s4 . tej trwal '1ścL. 
~Wł 'POS!adają najlepszy w świedc sy. 
łK~jJI bank~wy i nieograniczone możll
\\'t>~tf l<redi·towe. Bo ję~li tia,vet kt.11 l.!
gc•~ foku, ini:)że, czy bawełna w Shr.a„~:1 
'hte · ur'.l(fa: si'..ę, mają· one· t.lk.e Z3('3SV 

złota, tr· mog~ produ~(Y. te nabyć ·w ilo
ś'i d«?wótnci zagran~cą. A',gdv odv~···rntn;'C 
\V kra~'.l : hdzie uró,:i.Z;ij. jeŚt td.m tv!c 
lnO.ll?O~;:j Uzyskania:· lu:edytu, ie W\< ~\VÓT 
cv zawsze będą mo~lir. poży.czyć potrtcb
tt·e smnv.l1z.ęk1 temu zdobywa. s:c; trwa
l:.:<'ć ~tostmków w hanclil-u i prurnvsic, 
Uli.ka ~!Ę: szkodliwych wahań cen. 

. P\Jme,vaż jednak·· 'i.f°obroby.( An~eryk: 
·tależy w ogromne s_to.pt'l'.'.łJ .ext tego czy 
l:uropa nie zamknie.-' ".t>rzĆd · nią swych 
1·ynków, w!.ęc prze<} aiejedhcim obywa
t~ent St. Zjednocz(}~y~Ii ·wysuwano te ' 
właśniie możl.twości.- Lecz Ameryka· nrl<e 
obawia się tego. · · ''., . ' · 

Bo na to, by zabić l1audel amerykań
~kl, państwa Europy rnus.:atyby skaso
wać granice celne, a zamiast kh stwo- · 
rzyć jednol•Hą barierę celną przeciw A
meryce. Lecz i wtedy_ w rywaHzacji z 
Ameryką Europa mogłaby pon:·cść do-
t:kHwą porażkę. · 

M·1la r.óżn C7. 
· _.. M6j o;ciec ma s~ła:ł dtzewa. 

- Co, może jeszcze hurtowy'? j 
. - Nie Petaliczny - sp1zeda1e na u-

Ucv zapałki. . 
1
• 

- Nie żołnierze! Al~ ... ci tam„ p~· 

nowie, dworacy •.• 
Hałas zma~ał się. Zabrzmiały o-krzy. 

ki gniewu; ruchy zebranych shwa.y się 
coraz nies.pokc'n~i:isze, ne:-wcwsze OJ 
r:::e·~i szło mroźne zimr.o Niep•.>1 uszcr.;e 
błyszczały ostrza pag:netów. 

Tłum, napierany t tyłµ, ruszvł Na 
czele pochodu wszyscy - mę;'.czyzn:, 
kobiety, wyrostki - powiew:i.li białymi 
chustkami. 

- Nie puszczają nas . prz<::'!: most. -
odezwał się starszy mę±czy;ma o siwiej&, 
cej brodzie, - dohqe, .wię; pójdziemy 
przez lód„. . . 

W tem - na.glę załopptało w pov · e„ 
trzu, zadrżało i jakby . tqzl·n_y n'.ewidocz. 
nych h!cz6w uderzyły w tlum. Na selmn 
dę mieruchomieli wszyscy . . Tłum ruszyJ 
znowu naprzód. 

-· ślepe strzały.„ ~ uekł ktoś hez• 
ba:-wnym głosem. 

Ale po chwili usłysUtto j~ki, przed 
frontem tłumu leżały c;iała ludzkie. Ja. 
kaś kob· eta przycisnęła, głośnó zawo-
dząc ręce na bagnety„.· · 

I znowu zabrzmiała ' salwa, feszcztt 
głośnie:s·za. Ludzie pada.Ii, uciekali, peł· 
zali po śniegu - i z.naczyli go i>1amami 
krwi. Tłum za trzymał się na chwilę - ·:ł 
potem z setek p ersi · uniósł się dziki. 
wstrząsa :ący ryk: bólu, przer"'tenia, p:::> 
testu i ponurej b~zrad1ności.„ . . . 

·~ " * ' 
żołnierze stali nieporuszeni. ich twa• 

! 
rze były ponure, poważne. Ja:kby wszy. 
scy mieli białe oc;zy i zamarłe wargi. •• 

W tłumie ktoś krzyknął: 
- To była pomyłlka! Brac'a, uważa• 

no nas za innych ... nie wierzcie! l'!a-
••rzód, bracia„. wszyst'ko się ii.ctraz wy. 

\V ft 11vl'ł "rZ"'°' :T"""QWfa 7~1i:'!Z<lł rrz~w-~0d" Ftt'-'ra w „ ....... .,.~.,,;- -Y., ·-'~'1".,.'rtt~('- :aśni... . . , ". • 
tych lic;.ui_ ... t.t ... Lhil:. Ka::.<la naszl<a musi '·:rć t,..,k ···~kukO\i'&.na. aL.:v nie miało; - Gapon iest zau:~ą! - ryk."ął 'al 

do niej dostępu powietrze. kii wvrostek, ws·pinając się na latarnię. 
"· 
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[~\!oda, urodz \Va kob.eta za~ordował_a mę-ia, 
k tóreq 11 ubós! w· a 'a i które :{O utriv~_m,v.wała. ", 

Warszawa, 23 styczrni.a. n:o1,•J pot\VO:}rn1' szczegóły ni:.esanio'wttc 
Net taw'.·e o-skarżonych sądu nkręgo- zt.rc.1d11•1 . - · · 

Wego zas:a.ctola wczoraj mezwvkła zbro- Marja No\\·ow:ej~_ką obłędną '.faką 
dn arka m"to~~c:.ą pa,a.ia do męż:.t swego. Stan.j 

Ml0d.a, urodz''.wa kob:·eta, M:trja No- shwd, 11\•E za:llugującego zup.lnie na t 
WOW.'tjska, sprn\V.1dzo:11a ZO:Stda z w:ę- Ul:/,Ut.; .C , żom·. ~· 
z:en a przed sąd pod zarzutem okru:nie- N c .p ocz11wając,y .:. s.fę d'Q -„~o.y.i.ązkt 
go ::amordowan a w 1V\.'f1s.ku Ma-zow:.ec- poracy Nowuw:·eJski zył z 'zarabłi.ó'V' w~ 

! !om .m,:h~mld swego męża, AdeH Jan- ny, r;rą"l:IJ<tCCJ w mlecz.a"mi Przy \1Lcy 
'ko,vsk:u.1• · Kruczc,1 r1r . .50, a na-dto za jej c'.ęi-k,o Z:!· 

· ! Akt c•slrnrżenia ~rnzi h:i d:żywotn'.cni procowa11y grnsz ut.rzym,vwal w, ,M.ti· 
i ,.,..,foz•'.cn·em za mrrd z prcmcdytach\ slrn Mc.,z0\',· cck:m ko9lianł<ę . A.det~ .Jan· 
, z olmnnem zn~canlem s!e nad ofiarą; kowsk~~ za!n~!d?waną na podstil:W'le do· 
n;i c:elc bo\.v E·m Jankowski·:;.i stw~erdzo- ł1l1m~nH;w ~ ~o zony< ·-

żona: Czy jesłe§ pew!en, że drzwi s~ ł-0•·rTe :ramla+;:t~?... no 2,: ra!; nclanycl! nożem. I . ~u~~w.eJska, ~y_czerp~wszy ws.z-el· 
Mąż: Pytasz się o to już p-o·raz pir..ty. Czy czytasz pawieść krs minałną?„ \\. cz3s'.e przt\\-odu sądo \\r ego u:aw- k:e srn~rn.t odo ągn.ę::;-ia męza ·ocl ko~l.iain· 

~~,,...~~~· ~--~- ~?il:'f!S5ł~- ~'~.-t<~.t:t;~-""'!!~~-;~-ir~~~- 'lf;~!<l!::i·;:;;;_....~-~~,~~- ·~~· -~"~~''"':?:,:·~~""""~':!""""':=::.· ::?:"~}~- __ _.::-:::_-----~ a;"'r.-z"Nm.t"'?S'"·,,..-=::::v ~-. ·,•-,...;_ ,.~,.:il k ,, .POJt:chala do M.nska Mazow.•ecK·:i:::go - ,._.._ ~--...,.,· -" ·- · ~ _,,_ · i na Jp.nkowsk:ej wyrnogla,· iż · z.rzekn:4' 
s:1ę nr'aw do Siej męża. · · 

,Banda · t~ - uc:c· eH-eroto aM 
.~O(.t'y .. ._ Nowow:ejski . dów:·ed1zfał s!ię o 

t-em ' P..cl:! ,ił ż:nę w okrutny spnsob. 
Wówczas postanow:ta ona z.abrć fan 

ko wską . 
, W tvm celu n.abyla estry nóż , t wy. 

j drnla w nocy do M:f1ska Mazow:-eck:1e
go. . ,\Il cel1ch uwoiz·c1e~sldch r1~słnwał: mł~~e. ~a~tRt~ iim~·~iY 

Wvwab'ona z pośo!·eli Jankowska 
na py~~n e czy zrywa z Nowowi:1e·js.km, 

. odpow)~dz:12Ja prz,ecząco. Wówczas 0-
-.1-arżona rzw-'.fa s:•ę na n'.ą z nożem• -
Rc·zp~cz:;~a sie walk.a na śn:forć i życi·e, 

, której sżc ::: e'.':6~ów No'wow)ejsk.a nie pa • 

,_,, ._. c.ukierkami, zatrułemi kokain~, mo~~finą i opJuum. 
--!n·--

•··: Skutki "fn·zrm;allftgo fłiar~~sff!flB ra~ wmy~za\1111· Im ~iUli tEI~u. 
. · · Varszawa, 24 s•tyczni"l· Przew: z1'.one koh'.·ety, m:mo apVko-, po ś·c',anach, a przedst2.w'.ających epi~ I mięta, czy też ni"' chce ~amietaQ. 

Oodzma ~ rano. _ wan~a im szeregu orz.ciw·ających środ- zndy erctycznegl> życia starcży(nycł( . . ~.,1 . ;rnm~~dow~n~J. zn~!az.fa rnnt 
S I Dol' S · · k' • cf k, t - , • : d 1 • , I 1,6 • ,.. . b I , . , , • ro-ZJ1ws!-1,.. _,2hrn mkka. Za0d.a k.z_ ~a.. w no~ a: ,e . m_y zwa11ca.rs :oeJ py ne. ow, pr.zy nmn_ ~ sct n--e c .:ys.HW:\.iY·_ - 1 ~r:1 w, ca~c L&ter_c ut ~H W?lie.r. · 1 koj•u p{Jtd d-rzw:am:. w k2.i!użv krw:. Na 
Wsrod tanczących po·czę1y zwracać 

1 
Wreszc.-e po sJnym zasLrzylrn morf:ny, h!Lr-;)rów -:o wszys·tko prz~m:'.w .1::. to z~ !óżlm zanc·s: h ~,·ę o-d r.-hdu mata j.e, 

'Ina siteb:·~ uwagę trzy pary, których c!cs- u\f,aJo s:·ę Jedną z n:<:h, n•:•eja;ką S~efon~ę tern że aresz.owan.; prow~doz.:~; rn:•::.·:w- dwuJ.etn.:a cć r~cz·k a. · - -
tra waganckie ~kaki_ _przy. cbar~c-stan~e 1 Borkowską ocu~ ć.. ~a ~ól przytom1:.a ru: ecAni-~ k!&sz~orny żywot. . I Prze~ 1:1ch~~Y w. cha'.al~terz·e 1J':'eg'!·c~ 

. były tak draplezn~, ze pubł~cznnsć w c- szep.:.a..ła ona: to o<n. w_nrn .... częstow.:h„' 'I go . et~. Gizy\.o-IJ~crcws~i prz .C„WSL';-
··b - i . d t , : . . I , - k·: k' zn . , : h H" -;p -" „ . ~" .r .-; • . _ w.il S ę_ WYSUW~r1':!J p~zez_ s!ed:zt'Y·O tez._•~ , , aw e •. prze roz ratowan.em, pnczęfa te cu .er i„. "pac .c • . w„ it t:~ ..'.Z O ~ ... ~\:„@.:...·12J. 0 _ ·s)CCJ.'1:ln::m z.nę:ani.-u s._•ę ma.rcy3rczY.nn 

e- o~nr1ać. . •· • . ' , " · ," „ ~- !" • • N:trkotyki, iotcgr.Jje, ór~1·z przyrzą- na~ o~"u•rą .• !~~-zm:.e~zc~ńe·n··:! _rall1 ~·-e ;v~·~a ; '·· ·N~~·Je muzyka unu1kta: Częśc .p~bL- . ~~~llilii ur Llt~.~ł~. dy do preparcw:::..n·'.a ZJ.truwJ.ny:h cu-· z;yo.. by ~_ai,o/:zyn„ <;:m --~.!a. s . ę zn_,cac, nA 
cznosc:i zatrzyma wszy s;ę na m:•eisctt, , , . . . . , , ~ ń . , · _ . Lz0icą Juz 01 uą . ...,ą_ to_ typc_w~ a.osy, 
d 

. .
1
; : b' „ : . ·d Le!rnrze na sku.ck osw.adczen:a do- k.erkcw c•'.rnz"'ne «Lsz,ow.:rnym mlo-; zad ~,w:..ne w waJ.ce p.ers w p1.•ers. omaga a s.ę , .su . wspomn . .ane Je - , .. ,. . 1 k , • i • 1 d · • 1 1 · 1 t k 1 1 w , ·i1· d' · l t 

k t 
. / T • • mysM:·~; s.ę .i two że c.;::;~y 1x::hy cfa1- . z_1:.ncom. wywc1 · Y u r.1·c1 a ~zą: qp:! _ c1J. \.".' . pe·~ ]ęc:. a nrz_ez _ e: \sr:;e'f' a zie 

na rzy pary n.e zw rncaJąC uwao-1 n.a . b • • • • s . ' . . . ' - . . ·1· ~·c•-u "ę-'·-1· c· " --~ ·- nero A,luri· ocro nez" C"'"''--- · • ~ _ • <? I rą 2n=iy truc1cr;;;h. po·slrzeż:m:·cm pe- przer~.z:n c, z2 w iMS tę, n·ej c„ w _„ przy ~. ·1 ~ .u. .... ~,~_.~„ u. -· ~ ,,. · · · :"' ' .-"-"'1 
przerwę w grze. tanc~y.y -~aloi zapa.

1
_d:z:eI.: s:ę n::i.tychm·ast te-l:fo.n.:c·zn:"e z u- :m:-:ii s:G (!'.} Y: i:w. \'lC'~·:p:o. ce~. z:::..krp.r; lc.1 kr,;v "· csJ(:::..r2oua 

m!ętale. -Pozost;b publ.cznosc przypusz 1 , _ , I S . . „. . . , . . _ jt1ccn• e 1 b ska JC·st z'en!d.2n a. 
H· • • • : 

1 1 
. „ _. . . - .- t 1 _rzęc..cm ś1cd·czym i otrzym::.wszy w:·.::- .w :cL_1z.1.1: c•n z•: u.:g:-r':~ r.i ~zroz.u- Fo ITIC'"." c·s'.,r,;y~·1„:~ 1 ·'eJ· p-r.· 0-,1\ p·a cza]ąc ze są to U· ·zie p Jam oto0 zy a · · · , '"·.., ·« „ '-'--- ~· 1"· • • • , • . h k t t . : ., h : ' I cfom0ść, że przy .:łrcsz~owanych zna·!·:- nL .t :mu c'.a n:ch s:,n:ych ~fa:::mm p:d- 1 wh1 w~:'1:f!' O, k ~óry uzn:-"l za wLś:::we 

l.C 0 em, przyp.a ruJąC ~.ę ~c pop.som.

1

. z.'.cnt0 trzy pu:Llka cuk'er: • .:w 0 podJJ· :-t:c:.::iu en::~-~z:~:: -- '. ': v-;:-zrrJi cua~ to 1 z:n::~_r·ć s;vą .~ez.~ za . zi _l.ó:s'.:v? ;PO!J ..l· , - C!lorzy hH!!Z e. . rz.::.:nym zap:ic:.u lcz:-_11-0 cc_z: w~c<:z.n:.c nnych ."'"1_·:-- --~~l 1 !:Ł:c_:::Jl c::r[.Z Wlt;i!:- 11,?~·: ~y s,an;.., s·; neg~ wzLm L•_l·l"a f-~Y-
• . • • • , , • .1 ·„„1 · t~ 

7 1 • d ., 1 „ · 5.., ~!t u~r:·.--t - j c 1~„ _z 1Lr,o (a.t. 4d8 cz I k. k) oraz n.o-Powazn CJS.I 3edrnłk wsrod w·ć·zóVv 'cu,c.•-1 G - pr":c ~ .. c . 0 . szp_,:i_a c ... _-''- 111 ;y'-~ P -·- ~··. , . . • · • w:e a(w B:·~j;t.a , sąd ud ~ l s:ę r,a nar.:1-
·1<>częl! ' ppdejrzewać, że tańczący, to Ju.1 przeprnwa:lzema ana·l ·~ y chem _ie z.r1e3· I N .. :. z?.:: w:_I,· ?o>' 2 j'.:·:m.2.k sprc,wy, z~ df} poi:.: cm \1g-los. 'ł . wvrs:c. s;,az~J:.i.:Y 
dzie charzy. I tak było i'Stotn.:e. · Trzy I Szczegolowa an.::i.! za przy::L.nych _r·or:d·rn!?.JJ. zuci::inę. · ltfo\.VO\-" e;•.::ką n.a a .łata w.„.v:::r-~a (:;, 11111 

ikob:•ety p·o k'lku 
1 

i•"sa .... owitych s~rn- cuk·:·erków ust ::! h, że tyły rn~ zatri!t ~.I An:·::ztcw.:i.ny:::1 1_-.:;z dr. 'szi:-rro bad:m'.·a popr-.1.'' Y} z Drt. ~53 cz. I kod. har 1. ' · „. - " w , . 1 • • ,1 .· t ~ ' ' '- 1- ' ,_ d · l Pe·~„ , na przy""~a wyrnl1 wyt11~'-''1'1ti kach nagle omdlały w rękach partne-1 e wnę.rzu znaJ:.cw,_ .• 1 s. ę m::-.:s.1 cze- C·.i::~L.11'0 •OO szp., __ a, ccicm · Zi.,U __ n a . • -"-~ ,,.„ _ „ · 
rów, a w następnej chwili z!!petnie bez k~Ja.do-wą, s:·!n'c przesy:cm~ dawl~ą ko- ·:c~ sta.m1_~1.:._iflY :!o_w::go. pra .• iu. " 

·· imystów padły na :iiem!ę. fo:·~y oraz pcwnn dom:esz.rą qn~1m. I· · i'i.;s;T}·;, .... ~~~-~"'utn2;i.:,.,.. ·~~ arw.:r;mn_:w.;re:utfa%łi!!!!Q#l" 
Wypadek zelektryzował natychm:-ast Sprow~·dz nl do .u~zędu n;!n°.'.~~·e(i::.y , 1\'a:lv cz „.) 1,Vf k ma p2C~i -,, to nr. w ;t ; -Vl czai~, 

·-publ:'czność dan.c'.·ngową. Rz.uc-on-o SJ'.ę początkowo odma w.a.1 wsz· ... ·u{:.1~11 wy-, d _ . „ . 1 • _ , • , 

na ratu.nek. gdy jednak ka1>-:i~ty zn?irn j:.ś~·'.·.~ń: ~~:er1d~:ąc,_ że !~~t~:ety s~ :im~:::- o;'DL:.;arz mcz_2 n1U popsuc m15t;.!~ne pfary. 
·życla me dawały, :raalarmowano pi:;bcic; zn:an„_ l z.., CU&_1„rk. ZTiu .... z.on.e przy Til·Jh, _ .0

• 

tł ·Je~~rZ}'. pogotowia. · 11~bvl1: ~O drodoze na za~~-.'.lWę od P_rz.:?.!mr ll ,lf' "' " ~ _11 _„ e ~, "-~ 2i .,_ ~ l r d t) z • 
' Trzy kob:e-ty porzew·ez'ono na•tych- tli.a, sto1ącego przed Dw.1ną Szw~JC.'.'.rS1ką ) ~ .liHLu! ~ z p El ' - a 1n ~ ~1er 4-- -
mfa-st do gard·ernby, do1kąd też Ud.:ll S·:·ę T " • a . 1r 3 ~ b l a I t do ł( (' m. s 3·r at • 

-.t-etarz. 'Po!:-cj.a podejrzewając; iż chO'!'O- ym~~&i~~m ~~ t~~~- E{~l.. Ł~ :·;~, 21 styc-ria I D'.a ~zoelka było to jednak na'jwido-
-ba dam została wywołana jak'mś nair- Go-dz:.na 7 rano. W Dol:'rl''e Szw:..jc;;r- Szo: I, Lotter b- ! s 8Ji~ s::romu_,· rn c?:ni-::j rzccz1 wp~!nie 1_a 'uraln::i. Gorie; 
·l<otyk'.em wypatrywala wśród o~ocze- skrej je~-zcze cz:e;·y parny zadcrnw~:h1 ::;zciad1S ·iem l;:_ mv;. cldm. \iV ; a~1omo, że nie::o p!zeds' aw;arir ~ię s ;rawa zapłaty 
'llfa- danserów którzy Jednak j:a:kby co-jąc w cŹasb taiica, po 111:s~eryczinm, szal~- kra~?o.m ob:c.ie _powo:lzi ~i~ jal;:nn!r;o- za do.ożkę, kt6rcj wrc-,[ciciel„ dziwnym 
r;ę odp_ow:ed-z:a'.noś-c.i, zneimęli w tłumie. n~m rzucaniu s:ę w" c:mr:~st~n:e. 1 rz:J,. ~ ~e czasdy,_ kiedy !O ~1st :~~o~ r~ly zwyczajem, żądat " od , raszcgo L.otte.ra .. - . · . • • I za· a 1a1 tygo mewo więceJ. mz f)«cte- zgóry za przejazd do Zgierza 20 złotych 

Pod•czas, gdy [.ekarze ba<la1Lt zemd1o- • sor uniwe;·sy~etu n<...leżą już do minionej Szoel obiecywal, że sumę tę z2rt::i.ci 
ne n-bewrasty, wyw-ladowcy pol1:cjl'. po- Tefo;:ram ze s~pitda: C~:!:br~i vrzc- smutnej pamięci orz:s:::ło~ci. g-dy tylko przybędą do Zgierza, !TC "ie, 

'.·-bioegli do gard·ero·by, gd1z.:.e też, Ja'k slusz- słane do analizy wyhazdy trndzn~, Oczywi~cie, że Lotter · mus;rJ hole- jąk .opowiedzial szczerze dorożkarz-,wi 
wie si:.ę· domyśla!•!, mło.dz:eń-cy ubrawsz~ 1 dzfałakcą s,:.:n:.e na podn:.etę neTWÓ\V, inie _odczuw~ć. t~n _stan rzeczy .. Z\".lasz- zamierza s~rzedać owe1 P~\ta. i. 
•9i-ę :w p'<tlta: zm:erzaH już ku wyjśdu. ·I oraz część truc.' zny usyp'.aj'.\::ej. Molo- ~~a ~e by_l 1;1 ;1~ny ~ nJo~1y, a zyc1e lu- . Z~90~111ał. ty!k? dodr.c. no._ al~. tl n:u ' · I · , , . lirnł I c~ml og ·o-nme. ' s1e mld me dz1w1, ze naHa te mczupełme lf i1WB1'·Brów· Zii1fZJJTI8ii0 · dz_ien-G-c:w. uw<:zamy z~ nałogowych U• 1 I-oszukiwd tylim okazji jakby tu .legalną drog:i, <lo rąk-. j:;go wp~dty. . 

:,:„-" - , .a , , · ". ~ ,, . "' wodzi~1elt ! :v tym k _ erun·~m nrnsimy zd?być ~otl_,w;,ę, ale jakoś nic odpc.,wie . Lecz cz~r;o, ci'.ce paskud1~y pech! Do 
~ ;_ W teJ własn.ie chw.h · sarn,•,anusz.e vrzeds.ewzi:ąc badan.a". _ dm ego się na na ·Jarzalo _ rozkarz, w1dac mezly spryciarz, -sk,orzy 
v{prowadz:•l·i koryt _ _.,rzem zemd1one ko- Pe w n ego dn;a pry11cvp2J L ottera, s · ~t z tego, że SzoCI na c::wil'~ „irdzieś 
b:ety, które wsadwno dó karetki pogo- RE1łf ZJ·a W SMB!"litłl '.>. rawiec Laclimrn. otrzymc:J oj . inn::go bciszedł. zacici.l konia. i \· raz i . pa!tar,tJi 
·tvw_ :a i· odw'.ezfono do szpi'.•tala. Podej- · 

1 
• 1t- ~ ·~ ;.._ •

1 

krawca S. zm~·a w_ ~elg. owsi,icgo, sze.;. ~ p:J.1ym _g-alopem pocwalował ,_ -.., <l<? 3-go . . . .. . . , asyn:· iC~Y palt do uszycia. ,(azno PvSL.ła rot;ota, I korr:1sa atu. ' . . . . 
. i:zanY;c~ - mJod·~·~ncow w_s~'~zono ~·o .t~1~- , ii . , , wkrGtce gotowt! już palta . n-.id Lach- Tu itożyl paltą i opowie.dział _ę ca-
sówk1 1 pod op;ieką p0Lq1 pow.e·z . .;-pno W szuflada:ch mlo·dz.encow znale.z o-

1 
man odesłać z p0 wrot'em Wic:gowskie- tej tej mbcno nodejrżanej histotji,, . 

w ślad za kar tką w ~:·crunku szpi'.tafa. no k;Jka pudet„.;k cuk:--rków tubki, za- mu. · 1 Wlm,tce też· do kornis:arjatu 'zgtosił 
w. drodze j.e·den z wyw::ado·wców za-· w:1erające prosz.ek kckainy, dailej pude-I Za·'anie to, ni~zl;Jyt. frtt~ne, _al,c za to . się ' Lr:c_·. rnan, . w posznkiwaniu ~w~~o 

uw'ażył ii esk-oirtowwny przez n:ch mia-' teczka, zaw:.erajac..: knfe'.nę, ora'Z szp·ry- w_ p:..w,1ym ~tO;JlilU o:'. 1:0 ,~·,cch1« 1 ne, po,- czel<:. clm! a. Nie znala7ł tam co~. awaa 
. . . · • • I . ·. . . ~ 1 wierzył l ac1.ina11 wk me Lotte1 owi· Szocl'.:a, ale za to znalazł palta. kturc p,o• 

dp1·eni e>C wyr~uclłł przez. ~chyl:ne d.rzw1
1 
~e, ~ape!n„oną c.e_czą m.esz.an.•:1y m„r-

1 
który, wyszc:lłszy na u'i:~ z pa: '<t:ni za :wał i . ku 0 g, om n ej swcj~j radoś.ci-- - od· 

b:ksówki pudełko z cuk1-rkam1 na pzd- r-:1ny 1 cp um. Na h.iurlrnoch rozłtJzone by- wckł dorożkrza . nda:lował pa.ta na wiC t je, tym razem już sam, ć.o krawca 
nię. . . I ły c!z".esb~tki fctograł'jj kn~iet z pć:.ś-.-. tiat 1 dorożkę ; kazał si :; wie.',~---: do Z!i;i~rza. Wi~!gows;d ,;go. dla którego były prze
·-· · Wy~ ~dowcy . auto natychm:.ast _z.a-

1 
ka., craz przyrz'.::dY dJ ~z1~rk_o,van1~a cu-1 ·n_ lJ!_r.cz g-? _ aLm a,~. do

1 
Z .rp~rz.a„ k,1c?.v ma::zone. 

trzyma·~i 1 ,zebra wszy rozsypane cuk:-er- Iuerliów w cc!u mrpe:n cma 1;ch spr~;;rn- ki •. \V 1cc W1elgows:d d a. kLr„g-o t~ I a! Szoc'a l ottc · a natomiast znalazła z ta 
'L.· . t d d łk -.:-1- """' . ~ t 1, i 1-ta b ~· l.v p ;·ze ~ 11aclD11e mtesz !; a w · Ło :i%1 Lwo~c i11 policja. W dniu wczorajszym 
1\1~ i · P,o:wro ·~m,. 0 _Ru ·e a. „zawr_o~ '1 ro„„~em1 nar ... rnyi,a~t, . 

1
- to może się w r cla ć p o:J.:j,~ a11e 'albo -nr.' a - ł się on na Lwie· oskarżo1i)1ch są 

z W"Og1 a zaw.iezh trOJkę do urzęJu .. ~lcd-j T1zy lampy z czerwonym ahazmcm,
1
cot1ajmni:: j dziwne dla lrn;.'~ dcgo, ktGry :1L1 o!;,i_ ;)\v._g-b w Łodzi, który s1rnzaf „ ~~:o. · , . or.lz dz;e&:a~ki cdb;·lek . porczw:eszanych i trze;,, wo na rzeczy pat1 zy, · • Q'O na· z, micsi..l.ce wi\;zicnia. 

,to·· 
' ~ ' " ,„ 



W ZAKOPANEM, 

Czystość w· Łodzi stała się luksusem. 
Ceny \V pralniach za wypranie kołnierzyka lub k_oszu~i 

są nazbyt wysokie. 
~kromny kawałBr, · zmienlaiący biaU~n~ roz w tygo~n1u musi za łQ 

· · . elementarną. 01fiarę dla hYUJEEY ~~a:łacić około 5 21. 
Łódź, 24 stycznia. I się ąiemal przedmiotem codziennej po- · W Warszawie naprzykład dotychcza~ 

Spólcze~ny inteHgent łódzki, clicący trzeby, a jednak cena za wyprnn:e koł- za 'pra:nie i prasowanie kołnierzyka pła-
1noź1iwie przyzwo:cie zaprezentować się nierzyka lub koszuli w pralni łódzkiej cono 35 gr., kos~uli dziennej męskiej 

_ z czego pan żyje; panie dokto- bie' w towarzystw:e, na balu I.ub w tea- świadczy raczej o tern, że czysta bieliz- 1.25 zł. 
tze?. . trże, prócz · cą.łego .szeregu ·przesz,k_ód na na pow~nna być przedmiotem zbytku,! Dopiero w o-statn:lch dniach niektóre 

- Zalecam pacjentom uprawianie· tury materjal,nej musi jeszcze pokonać czemś bardzo luksusowcm. 1 pralnie warszawskie podniosły swe· cen 
!portu,. a P?łem _Fm~rchodzą oni .dń mnie 

1 
frttdność w dzisiejszych czasach bodaj-I Za wypranie kołnierzyka pralnie łó.dz niki. 

z wywtchniętem1 lun. z1amanetnl ręk.o-

1
. że na1·<fłównie1'szą a mian. owicie - wy-! kie pobie~ai·ą 40 i 50 groszy za wypra- 1 C . · k ł · __ ,, · d · ma i nogami„. . ~ . · . • . . . · ·. .... . ' I enę wyprama o mer"':r""a po me-

sws;a.w&ef.;,:rnJ~fml.ilt:!li!Sl'Hiils~mmil kup1e1:.1e. z pral~1 czyste1 b1e~1zny._ j me 1koszuli 1.50 .1 .. : złote. 
1 1 

siono do 40 groszy (u nas w Łodzi, pła 
Ko11~1erzyk 1 koszula dzienna stały I Są to oczyw1sc1e ceny horrendalne. cimy tyle już od dawna) a koszul.i do 1.50 

~~~~t;,~~.iiit:e~t:~~rm•nMdt~11[. E-~~r.i;:;:,!!! zł. 

·nzADA:UE OKAZY. \'\1 MUZEUM ST AROżYTl'!OśCL Prasa p'Odn'osła z tego powodu wie!„ 
iki a:lairm, wskazując na nieuczciwość ,t,e 
strony pewnych właścicieli, którzy ko-

, ~·"'i~ rzystają:C z k~rnawałowego dkresa, chcą 
~~~{- \\ li,i:': więcej zarobić na swej klijenteH. 

' ~" ·~~;,_ ·";Jlil, 
'. / , 

1
) \ 1'/-"'-.• ho; 1 Badając sprawę u źródła t. j. u po-, ć -:;<!:".!.?.,_ J:.;. ·_..!L ~ '"'~. 

· ,, , "1.~ ~,i,,·,·n,._:'1 i'ilf.,? ważniejszych przed:;tawicieli tej gal'~-ti. 

R , -;. ~ -~ \1~1 f.l.:\,i" li . 
Oz„ n;e b••wa. . B ,, I '~l. przemysłu, dowiadujemy się, że wyso'u--

1; Jl' D • 
11 ~~ . ,i0,7"''~ ceny w pralniach łódzkich nie m2.ją ~ad 

W jednym z tramwajów pasaiero- ~-;JSJ~~/-·· ~~'l)!~:.:~ nych usprawiedliwio~ych podstaw. 

;~;er~!~~:J~~lf. żywo 0 ostatnlej prem- ~'f: . , -~-~i·T~~%J Ani materiały, ani r-ohocjz•na nie ko-
.Jedna z pa11 opowia<lata: I fr(~ ~-) , t ,, .. ("'"''* sztują ta•k \\riele. Dlate,go też ·powazhe 

O I · · · ' b ~ ~- ~- u /'\"'i\-.!,.,_ ,' zakła·dy b1'orą o ·v•'/1'ele tan.;eJ' za wyprani'"' - ra wca c rn1 się ruc pooo ala. ! ~1 --c,:.-:~·~~'".,.,. 
1 

. • " 
S;iczególnie nieznośna wydała mi się pa l y ,,~.j ;;-~ ~'.:'· i kołnierzyka lub koszuli. 

pojmuję, skąd cieszy się takiem uzna- , '- ' s.' , ·- U•: 't~.„~- Jedynym wytłumaczeniem dla pral· 
ni X. - za stara do podobnej roli. Nic • ' ' ·1 I · 
niem. Czy nie uważa pan, że jut czas, w·! . t tl-' ks. ~~· 1,1. l , ników są chyba niezwyikłe stosuhiki, i~· b Yk t ł · , · - 1-.n pan e wszys ,„1e •w:Z. - • • • 
a Y sdowa zapdrzesb~ a P~P~S~wac się 1 o-p:rawfone są w cielęcą skórę„. · I Pan Nowobogacki; Tak! a!e ta zor.<;>- kie pa;nują w tej dziedz:hie. · 
?IW~ uro ą prze pu JJCZnosc1ą. - za-1 . D. d ? ja już iest b.ardzo zl'lrd..:'.:.;vH:>ła,„ Czy me 
pytatą elokwentna jejmość nieznanego - T~~rnw1 ~J "',. _ tl. 1 1 

t . ma pa~ coś świeższcóo?.. · Poz~ kilkoma wzorowo postawione„ 
sąsiada. ;'K„, ie v, szys ue c„e ę a Ja "' mi zakładami obsługuje ŁÓdf kilkadzie-

Towarzysz podróży odparł chfodno: ' sam .. ~a~~-::mJ„. . . . . . . , 
1 

· · · '"'""'• "''il)t • . ·siąt mał)•ch ręcznie obsłu,żortych zakła· ·-·Czy nie wolalaby pani z\\rrócić ~~~~~~-~~~~~ .• „~ ... ~ 
się z tem pytaniem '<lo pani X? \Vfaśnie ~ . , . di)w. 
siedzi tu nawprost pani! i~1 b ,,. !fłJ 0 li Czyż baJ.ja pokątnej praczki może r6 Głuche milczenie zapanowało w Ji· e!1omen ezsennc{}3~ :ie wnać ~ię pod wzg<lę-d!em wydajności z 
tra1mvajn. Nikt nie śmiał przyjść z po- . I zalkła·dami, w których pracuje s:ę przy 
mocą zaambarasowanej damie, która w Sz,;"-c' tvuodn1· bez pr·zer"'Y na :n \\vie I lrnńcu zwróciła. siQ ~~u art~stcc jąka~~c ~ 'i.._') ~ ~ . · w ~- ~Cli ' · • . pomocy ~aszyny: . • . . 
„ Ach„ pa?I„. :i .... ch mi P~1'. 1 ~~J. na_, . Jed1_10 z praw natury opire\".'a, że ży- · rz~1\ ogfasza nazvv1~:sKo i a,dres ?soh~i:ika ! Drobni prze·ds1ę~1or:1'. me uz~a;ą z.ad 
vłZYb·~· źle się "~~ra~tłam ... dwtta;:;1\."'.lv, za Ciłe zw.:::Tz:-i.t. a z;:i.t·cm 'L ~z.fo·,:nc·ka„ r~i:- ? J~torego w d:a•nym wypilciku. cnod~'" - 1 nej ka1iku:lacji ikup1eck1e1: kupu1ą myd-
s a .1am wczora. nc. prze s a\vlel.1111, o.,pu trr-rrn~;> S'" "I. Jin·o·c·h n·r·'·a·' c>"' z·ITI""'l. ,„_ l"'"Jt t·O cmen1•1~"""'11" u··,·-rn·k \'~O'•'k·o- I. d k·1 • ' ,;. "f ~ t t r .<1;' • • łr'':łf, '~ J HC< • 1Y.'• >' . '"° ''-'' :"'."'·~. ·v: 1·.'-< .'-'~ ., _,l!Vvv« .J ••V·~· '.>~ ło krochma tt • P'0. togramte, 
::.ci.:;i.1.1 ea. r \'; cze::. -1 ·~ 1 me. s 1) ~z •. a~i 1ącycl1 Hl·Z<~ch: po pcwnc1 rlosc11 goctz. 1n,: wy \.Vt.lEelm Prohaska, '"''~i-11.ic.szka~y w I 1 

• • • • 

pam, a dz!ęnmk -poianny ~l.i b1~d m:u~. spędzony~h na jawi:ie, na,stępu;;e Pl.!'WJ~a m)~j·s:oowośoi pod \V•Jedn'.lc n. Nic dz1w11ego więc, ze. r.ubryika kosz
wprowadztl... Tal., to ten mezi:ósuy h.r:y : .i(ość 0·od'Z'il śi::tJ. K.ażda z.m1Ja1rna w. tym I l.) J - , ,,_ ·'I"·" - c·"' " p has tów materjału s:ęga bardzo znacznych ty}· P Ygrck w bln.d mmc wpro- , "'. . . .. . rzez ca;y rou\ O.i.;~Zy , • .,.. p..,n ro I . , 
. , \. , • • r 

7
• • • nK:ta . .ctz„e J~st · n1::n1tt1;1·aJ:ną, ~:hornb'.:.·\vą. 1 ka normalnym sinem. TvE~o chva ra:z.y sum. 

\\ a~ziL. _To. on V. y;a .... _il się 0 pam_.W. g~ .M.:irK_mum snu "'.Yl1>0S'l f? i.roi0m _na do~ę,, w roku, w jes.'.ie1J11i (z korcem wrześn:a) „ · · 
4 zecie tak mepochlebmc ... On musi oyc max rnum IJ:l. 1 o maxunmm OS< '"ga !!i.I~- ·1 · : ( . ' r f1 . "·n st'"CZ" ·. ) u.pada I .Tr.dno .ączy oba rodza1e przeds1ę cl-yba llieokrzeSaJ1yill rrburcrn *'edal1 . ' ' .">· ' 1 z.!JTią z f,-OCZ<l .• (.i.Jl , .J i Hl . 1 bi ' d k . ' h • t ' .· 

1. • ,.. • ~,· 1 ,,., . '" "' - mowlę, ktcrr~ prz<~z 18 gDd'zl.Jl spi;,, a tylKo, w he·zsenność, trwaJącą n";;przerwa:nie crstw: 1e n;a owo ie gn10 ący c1ęz;ar 
tern, me„naJąc m "'c na teatrzc.:. .. 6 g-odz.'u1 ·pe:cl za 11:; ia\v1"c Na+orn'nst do- rrzez 6 t·,o-nd~1J 1 poda·f:ków 

-t Czy nie wolałaby .P. 8:11i ~odwi.edzhickć ro~·ly. cl;\~; ·~k m; t~.:: m};',1:i;nahi~)e 6„god:z.:,n '1 , Ch, a. ··a·YI· "tevrys·ty· c·z"cm ,.,.,. ,,,, ·,~•1„·0·m te- p d t·k·. ln"k, w są w1·ę· ·kszc. niz'. w mu ego w oczy - \Y1asmc s1-e z1 ouo nia do be si:r.ać. ·1 
• • • '"~ 1 

'·' • ;.' „ ... J • o a 1 pra 1 o · 
.' pani... I Brnk·, ".. , t . ,0,;, 0 •. 1• t . k d .I . g;o stan.u iest ze pan Prohas„a nic czuJe innych przedsiębiorstwa-eh. . · ** .'"' ~li'l.l osi.J ::a ar,.,anuz.m iai a?-' si:·ę wcale zmęczony wv-:zcrp..i.ny. 1--"o · · 

~ - * -· . 1 d ce, ze wrstQPCZY Z.~iJi~dwo -IDill'ka god.zii.'n I szeregu bezsennych ~cicy zahtw:;a za Płacą oni nietyliko podatek od doch() Pan na ttnmncrn przyJęcm, pocsze t- abs10JutneJ bezs.:;i1moso11. by sµrO'wa'Clz:, ć . : ,, iT .1 „, „., 
1
-, ·, k . · 

szu do nieznaJ·o .. meJ· pani - cokolwiek A1 .1· ·.:' " ~ ·1,., , O""'t 1.i • ...... 'I . , t -1 di-:.ia S\'\ ·e sp.awy z ta:1.;:ą l Vv.osc ą, J.a. -. du, obrotu. po<latk: na kasę chorych itd. _. opalU!e '- s t l sn1. ~re. si .a n..v aocen u ffQ''bY no" n""r1n .... ·l•11 e f)T.,.""Dn' Raz Je 
\.VZbUPOny 1 ' ·· ~ t t· · Cl· „ . ,.i, A A- · f" ·"' J ' '"' v "' 

1
' • „'~" - 1

• - I ' 'eszc"e t zw kominowy · •· . . ., lrn.weir:;y e l .w ,;·.ic:,ug'O, uir. n.u1zieJ 1- dyny chc'•"t zwatlczvć h"'"'""!Hr'~~ ~apo-1 ae ma1ą J ~ • . · • 
- Proszę pa111, wpadtcm dz1s okrop- she!f' us1~a'f!'ow;,t rclwo·d bezs.etTu'1'ośc·L - · ' '"'· . 'l A-1· --~:~ 0"':'.t,,. • · I . · · ·. · · 1 ł 1'\ 

ttie.„ Pmviedziakm do jedneP-O z panów u~ ', 1 to ·. h <>-~t r,' di '1' i · k 'l - 'mo:c~ weron!l 'U. . ·c n.'-L\v·et pouworna w $Uffi. ie wynoszą te- c1ęzary O.t-0 o u 
<> 1 1..zm.v „n. c c.,v s. ,, ,,er z,c .• ai, 0 11 'po rcia te·a-o srod!ka n"S'"1111°g;o ca7 osta't" ł , 

~e obiad był obrzydiiwy. Okazało się,. go m?że ctio_wJ~·:c poz.~ta~ać b:z snu, zupieit~U::e bez skutku. "ocina·d n:i.( próbuj~ t proc .. wp ywow. . 
ze byt to pan ~omu. ,. .;1 .• 

1 
!u~rn:~.lrn~·:s:ę ~rnreis?rnw t lieka:rzy, b_Y\v;·ęcej n:.cz.ego. · I Nic więc dziwne~o, ze w takim razi~ 

- Ach, tak - ;o moJ mąh, pa me.... c:"uw air. .na<l cksperi men tern, ktorcgo 1 , „i " . . , . • . , . - t· •• . . ~, • . cz stości 
..,"' t S''.C dr. f,sll-er .podiat. Po1zo:st'ał 001 w sta-, 1 en n.ew:>,: ttumaczaL_1Y, _i,rąga,qcy pra wY'dP„k1 na utr ... irma;ue, _. w . Y 

Mc:ks otrzy_ml:ll od żony depeszę na- · ru:iC bcz.se·nvm prz·c·z 115 go<llz.:111. a w:ęc · wom natury stain d:atu.ie s.~ od 4 11at. swojej błeH.zny stanowią d1.a ka~ego z 
stępuj<1cej treści: . · I prwz 5 dn,; i 4 1i póJ nocy. Zachowywd i Putko\v"nf.ik Socliingcr, z:iający Pro- nas bardzo dużą pozyoję. 

- „Przyjeżdżam o 10„ej. Czekaj. łle-! prze'z ten czas sp::cJalną c1j1eitę i1 spęd'zi: t li:aiskę o<l s.z.eregu lat, zaprc:p0<110,v2Jł mu Sk k 1 · ~ • . . bl~ 
lenka". · caily nl'.·emar ckrcs b:;1z.&cnin'Ośd-w ·łóżku. 1 obecnt.:Oe podd.a:n:•e si'.'ę Jekars!\:1'.t~niu baid•a- .r-omny awa.er np. zm. en.ta1ący • 

Maks zry'\'a ?IG z krzesła i spogln,da Obecn·c byty PLtłko".v't1:k a:nnj1i ausk n:iu, na co rekordż.~stia hcz:;..;111ncśc.i z.i;o-! liznę raz .w tygodniu musi za tę e.lemen„ 
na !ic~arck. ' . . 1· :t:1n;:~ Soie'.,:111~e.r op;-l~i1<:17:.a V.: „U. :v. Jour- i d1zr·11 _silę. Na·l.eży s:·ę :~.<1ę~ ~po·c'~z:,cwać, fo I tarną ofiarę dla hygjeny zapładć około 

Za l."> mm ut dzres1r,ta. . nal :szczegolo\VY opds ntiezwv1d<ego fe- 1 ten· rnniomC'n z.ostan.I~ 111/C!Etwem n'3.uko- I 5 ł . eh · , · 
Szybko wkłada palto i kapehisz. za- nomen.u bc;~.,crnności1• By urn:arnąć pod1ej- •wo zbadany i sprawa wyjaśriuną. z oiy • . . . ,1 biera ze sobą swego pieska „Muś" i pę- Jak na dz.1s1e1sze czasy, przy ogo1nem 

d-zi na dworzec. Zdążył. Pociąg wjeżdża .- bezrobociu zawodowej inteHgen<;ji -

~i~ ~~Q~~·z:Słtl~~yśt~~~~~: ~~1~\1f~~~id~~ oz·ś. m·ężczyzna chce m~eć kóbietę-cr::b-ła !:;.:.!~.:::::~ •• :;:!; 
Zrozpaczony wracr•. do domu .. Przed z·g, ",f· • -· k '/ · d t / 
dworcem natknął się na sweg-o pieska, ' tOS H-V.O uwag· /ro OWe/ mo V Z ZQS~t.CJgo S!U '2C/Q 
który podlizywal się do jakiejś suczki il . -. o smagJei cerze .. 
merc,lał przytem radośnie ogonkiem. · · 

Maks. krz:rcz~ zdcner~owany: · Cży_ przy!)?minade so_bie te ściś~ię~e I .. Znak?tn;i<.i .I~JOdystl.rn .zmarl:a przed l · Ludność Paryża przenosi . się cora7. 
~ Nie rozum1c:ri:. !. .. Więc kfo 7- nas w pas~e sukme z ogonami wlokącem1 Się j k1ltrn drna1m przeżywszy lat .P2. liczniej do gmin podmiejskich które w 

dostał telegram - Ja czy ty?!... z tyłu? flo ,_,:,·;~tniej chwili życia żywo imc-. t t ~ h. 
1
. t h . ł. 200'000 m·esz 

-~-~·'"'"'--"'~·~_,,,., !!'.!-~ D d I 6 1 d 1 · . ~ · d · · d. • .1. . . , . ·os a me a ac wzros ;y o , i ~ ··--~~~-~--- wc~rnm;ain- -Jf.~ amy 7 prze at o wyg ą a y w I resowa1a SlG tno ą l me .ZIWJ y JeJ am • , 
nich jak cisy i mdJały z bólu, gdy panny: krótkie obcięte \vłosy, ani suknie do kancow. . . . . . . 

POLA NEGRI WIERZYCIELKA służące oiw i.i!y je w sznurówki. I kc, la n. j Ostatnie obhczeme ludności Pa.ryza 
z Ameryk{ ~~;~;;~A.Że Pola Negri Twór..::zy1·rą tej mody była Madame ·. , JeJ,1~g~ t".Jk<; ·:ro~n;n.i?ć nie rii?g?a: i z, r. 192~ _w~l~azafo 2,838,~l<:J mie~z.k~fl-

- ~"1. fn."ila u notarJ·usza, kr""ry r:cgull}_i,c Ka··oliiia l-C•'b·w.x nadworn.a modystka 
1
1
<
1
1k mr.ą-.i !,obiet~ •.JP?1?-c si<; 1la stoncu 1 I cow. Na1s1l111eJ byta zaludmona dz1e1nrca 

„ ._,._, •u ' ·• ~ .„ -. • · · I llJOwac.; SH.: w smag18J cerze~ ·( ł d · · ) 1· b sprawy spadku po l(udoliiic Valentino, dwom francuskiego za Napoleona lII. 11;.., \ •.. :rto'i· taJr·ego .1,,, 1. ··act , " _ 15 po u mowo - zach-odma , z icz ą 
J<LL >1-< \ cd > „C~ \"c \\a ma i ' · b• • • . k'ł prete.nsję do 15 tysjęcy dotarow, irn)rc Or: a tu nada:wda ton \V Parvżu a. w!afa !->tarnszka:; 230,000, naJsła ieJ pierwsza., wo a ogro 

swego czasu miala {)Oźyczyc zmart-:mu żadna r)\\t:~~rna elegantka nie odważy~ I -- Za moich- czasćiw marzyli męż- du Tuj!cryjskiego, ' bo liczyła tylko 43 
gdy Valentino znajClowar się w potrze- la siG pokaz;.1c na salonach cesarza, w c·r,yźni o kobidach - aniołach, p;·zeto by tys. 400 mieszkańców. ' , · 
bie, albowiem rozpoczyna!. dopiero swo !<;:ale,:1e nie i)ochodzace.i z pracowni. łyśm.r . b1al~ i 1iicwinne_, obe~nie zaś l , . , ~-
ją karjerę'" J.ivt-!ne l\l.eb 1J1.cc chcą mit!~ d;abló\v - więc maJą. . /·== ·· 

Paryż \V cyfrach. 

... 



----·-... --------...------- . _______ P __ <v_,,.._- _f$_f#_c:_c: ~V l l ,.. "? fl .t -.,i Vf 
----··-----~-------

Paryi-to nov10~1nny B · b·a u1. l~· 
Tak~ oninię zdobvła weso'a stoika F ·· A l.~L 

.., ł' _ r·a nc n w 11H~ryce. ~!f~ I 
L oow_odu uwodzicie!skie:JO czaru paryżanek. ~~ 

„Amerykariskie towarzystwo w No- I Nic dość na tern. 
t.vy~ Yorku ~vydało dr_ul~iem spra\\~O_- j . ~o paryskic;zo biura prz:rb:r!'o .340 =~ 

3dame ze swcJ dzi.ałalnosc1 za rok 19.::'6. · ;:T.;zow, którzy nawiązali znajomośc; z r;.'-l 
. . Ze spraw.o~dama tego \Vynika, iż naj I"ancuskami i kpią sobie z obO\viązków ~."1>!1 
tuebezp1eczmeJszą dla amerykanina mie.i ma1żei'1skich. · i 
scowośc!ą na śy.;iecie_.;·. je~t !Jaryż: . I . Jeś.li ~a_rejcs.trov:ano aż tyle ofiar Pa' 

~ezpi~cznieJ pod~ozov„-~c po kraJacli 
1 
ryz::, 1b:. ich byto w rzeczywistości? j · 

f~?ozer.~ow I~~ _;-·ct,z1ernć ~1~. na szczyt:v j . Wiad?:no bowie1~.. ~c nic, wszyscy 
hnnala1ow, mz zyc w Pary tu. nieszczęsl!wcy zglo~ll s1ę . do biura z I 
. Yf roku 1926 zgłosiło się do paryskiej · prośbą o pomoc. I 

l11.J1 ·:/owarzystwa p~mocy dJa tm;y- Z cyfr tych wypływa groźna nauka:! 
s~ów 2846 amerykanow z prosbą o za- · ··~ Amerykanie, unikajcie nowożvtne I 
siłek. "o Babilonu! · 

Zr~j1!owali się bo~viem w Paryżu " Tam stracicie mienie. męi6w i żony. 
nte nueh za co wracac do domu. . Wszystko zabiorą paryżanki! 

Szoiegostwo jako reli ·)ja. 
Nłeb1wał.( pon1ysł niemców 

Robią wywiady i planv twierdz,_ by ... przvspieszyć 
przvfście nowego zbawiciela. 

, Przegr'.lna. wo~na podziałała lla nk- l Iw..::-Ji(: toro,,v ać di ogę i ułatwiać zad:i~ 
&.torych mem1eck1ch fanatyków w ten niE·. I 

Kob.ieta. która oddała sicbi~. swoje życie - rozszalałym zmysłom, to 

W DCYl~IBOU 
Kobiela, ~d6ra w objęc:ach wytwornych don-żuanów i pijanych mary

narzy dawała upt18t swyrn wezbranym namiętnościom, to 

D IH LIBl\nu 
Kobieta, której treścią tycia były szalone orgje we wspaniałym pa· 

łacu, to 

WIJ CZYłłl LIBl\łłU 
Film, pełen egzotycznego czaru, dysz(\cy namiętnościl\ pustyni, to 

Wb ZYIH LIBl\łłU 
Najwspanialszy triumf, francu~kiej kinematografji, oraz głośnego po

wieściopisar;i:a francuskiego, Pierre Benoit, autora niezapomnianej ATLAN-
TIDY~ ~ N 

Str. ti. 

sposób, iż zaloży!~ nową se~tę_ .rel ~~.;~jn~ I . ,:~ ~a~em . Pi'O\\·aci~ić trzeb!ł doskonały I li 1111111111111111 
P~d p~wą "~y~nawcy m1łoswral1a 1 ~i~1a~p011l~cz11} 1 słtateg~zny, w ma · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
imłosc1 . j ~di.;l.Jursłm:.i ce11Łrali winny się znajdo- · ;;:- 1• 

. Cęlem tego sto_warzyszenia religijne \Vae dokładne plany wszystkich obcych 
g.o jest walka z każdą paiist\vowością i I t',vierdz i. sztabowe mapy krajów ościen Fa' b . k . • . . k 'n a ' rosole 
na1 odowością. l nycl~. r , • • • ry . a n e I H. oeze 

Na stolicę sekciarzy wybrano miasto , , .Nowy ZDaw1c1cl wyrusz.y na podbóJ 1 
• • t h . k. 

Magdeburg. I SW!~t~, pm:oz_w'1:la wszys~ki~ ~ranice i l .mis rzo . . wqc an1a szyn 1. 
Niemie~~Y mistycy głoszą, iż dru.;,. na caiym .s:v1ec1e zapanu1c s·w1ęta mo- _,01 _ 

syn Pana Buia zjawi się wkrótce na zi.:: wa.C.: 111,e1!1 1ec~a: . . . 
mi i zapro".vaclzi nowy lad. l ~ _-:zescm m1s10.narzy !CJ !'10\VeJ wiary Najniezwykłejsze zalęcła na świecie. 

~ · t · t d 
1 

. . ! L la van o przed lulku dmamt \V Czecho- 1 
i~as <\Pl w c' '' zespo emc wszystk'" '• • ·· · h , · · ·· 1 

ra~ i „1dvw. J ~ ,..,i. i ~1.0~'\-aCJ1 1 c O? s1~ zas~am.ai1. a?o~tol- Jeden z licznych „ma~azinc'ów" nJ r~y. ~Y sp~a~~~ić, czy wyroby !eh Pti . ~ . ! stwem, zamkrnęto 1cb w \Y1ęz1enm 1ako 1, ·k· ,1 k . h . N s1ada1ą św1ezosc 
isc,wt:um 1.J•„\\\·icielowi nalei'y już >- szniegów · i .crac 1c.1, u azu1ą.cyc StG w owym D k h : . . 

- .~-- _ • ... • 
1 Jorl'i:ll, opisuje dziwaczne istom'ie rze~ I o gar uc m znowu angazowam sa 

·Zjadacze ""' ~tęz·~, 

Są to karlv z pusn ni l(alahari. . · 

mio·s.ła, praktykowane ·obecni:e w Arne- '. „fabryk~n~~ oczek ~oso.to.wy·~h". . 
rycc. , . I Spec1ahsta v.; te} d~1·edzm1e nab.l!r~ 
· · . . · . . . do ust pewną Ilośc oliwy i rozpyl,l ;ą 
. powi~du~emy się, ~e mozna. zara- 1 potem na· talerz z rosolem sztucznym, 

b'ac na zyc1e '!wachaf1:1en~ szynki". Lu ... 
1 
by nadać potrawie wygląd naturalny. 

1 dzJe obdarze111 . sp.eC]al111e su1?fe1nvm 1 Oczywiście, „praca nile hańbi'", ate 
, Am_et')'1kańska wyprawa na11k:hva od.• og'eń i sp'ędza;ą życie na po':izu:-iwaniu zmyst~m porwomema, ;vz:ywam sa.; ~e-, wątpliw~m jest, czy może wzbudzić a-

~y~a. niedawno pod~óż autami r;ze! po-, żywnośc,i. . I gula:rn1c ·przez ameryka11sk1ch wędlura-1 petyt .•. 
łua~mw·o - afrykAnską pustyni'~ Kala-• _Pod. tym w~gh;dem nie są wybredni., „ 

hart. l Pozera1ą chętnie nawet resztki ocliła- . • • · • „ 
Podróż~i stwie;dz~i, że _z~r:iiesz:k_t;iące pów, pozostawionych pruz lwy i iam-1 Z arobkq k 0 b! et an q.1el SklCh. 

•ę p~styrmę pl~~ę. mu.rzynslne He: 1rnm, party na kościach ui:.ofowa·ny .::rz p;zez te . . · 
nalezy· do nain1zeJ postaw or1y:::h pod drapieżniki bawołów, czy ao.•ylop. Ale Loni:lyńska izba handlo1wa ogtrn;ifa Przeszło 250 przedsiębiorstw han• 
:względe~ ';'mysłowyi;i i k~1~turalnym najuluble11szem ich pożyw1en em są wę- nader interesująca, statystykę ku!J1e- dlowo - przemy~łowvch znajduj1! się 
istot .na kult r.ems.k1.e1• . . . i że. Jeżeli upolowany wąż je3t jadowity, cych za,roba{ÓW w tern mieście. pod całko\vifom ki1erownictwem kobiet. 
• .N1~mal ka!fowac1, murzyni ~t n1~ zn~ to pozost.:iwiają go przez 02wien. czas na 1 Okazuje si:e, iiŻ przed dwoma jesz- Są to J1Jównie. firmy, zajmuju_..:c się 
Ją 1a.Juch~ohvieik z;d~o~yczy cr~1lzac1 ' oo I sł~ńcu, P.rześ.wiad~zeni, ŻB sloftce wyclą cze laty s tyiko kobiet mialo m;es:ę- sprze~aż~ P'~?<luktów spożyw~zych, 
chodz~ .st~ ~ez na~p1e:wob1.1e1s2ych de- ~n~e z niego_ trucizn~,. po-:~cm poż.erają, Clnc dochody powyżej 50 funt6w, w matęnałow . pisnyennych_,, . przybe>_ró'Y 
godnosc~ zyc1ow~ch,. DJe Pl).:;.~adaią :vc~: sr~d okrzykow radosc1, g;i-:iz nę, nie za- zeszłym roku by?o ich już 50, w ustat:: I sportowych, n-0 i oczyw1sc1e damsirn;;i 
le ubran, zaledwie ze potra.t1ą r0z111ec!c da1ąc sobie !:ruda upieczea.a. jej I nim zaś 110. I przedmiotów toaletowych. 

I ła g~ orkiestra i ogólny rozgwar. Prze- J - Do d.jaihła! - zakilął - Nie wi~ 
stępca mógł być ' jedna1k o tyie ostrożny; f dzisz t'a'l'l drogi? . 
że zabrał ow ?j niewieście domińo, wło- - Przepraszam„. Bardzo, hardz() 
żył j.e na się.bie i wvs~dł ?: gab'..netu,„ przepraszam'„. 

- .Pąn komisąrz mówi: - „za.brał" Ryszard, mrutkmąwszy jeszcze c~ś 

- w przypuszczeniu, że ow:i. kobida n.ie pod nosem, · chciał już ode}ść, gdy nagle 

była w ~mow.ie z przzstępcą.„ przypolll'niał · sobie, że twarz tego osob-
. or- Oc~-i~de, choć i ten .dnaji wy-\ nika jest mu dz:w.nie znajoma. Ah.a, 

padek jest również prawdopodobny . . przecie to ten blondyn, który siedział w 
Bardz:ej· nawet, anrżeli pierwszy, na co I loży w towarzystwie „domina". Nai;hy-

" 5 wsrkazuj-e już choóby sam fakt zniknię-: !ił s.ię w stronę komisarza i szepnął m11 

Komisarz wydał polecenie agentom. 'była kobieta. K·ibić coprawda lwbieca, cia to.wairzyszki Windhama. I kilka słów na ucho. . 

.. - Przesłuchać służrbę restauracyjną ale cóż moż1na w:edzięć. Małp;ż io jest I - ł'J;.~u:ralnfa.„ Piasecki zmarszczył brwi, przyglą fa 
i z maskarady. Jeżeli bę.dziecie mieli pa iuężczyzn, którzy przybrani odp.owied- - Nie chcę znsztą przesądzać spra- • jąc s:ę ba-czńie szczupłemu mło.dzi<lń~o-

nowie coś n<>wl!..go - telefonować d-0 nio i ucharakteryzowani, z oowodze-, wy aż do czasu przesłuchania Windha- wi, który był najwidoczniej piiany, 

urzędu. niem uchodzą za niewiasty? ma ... Sądzę, że za kil.ka dni będzie już gdyż uśmiechał się głupikowato i z tr~ 

Podał rękę Bk.manowi. , - A głos? można odeń coś wyd.ostać... 1 tem utrzymywał się na nogach. 

· - Dowidzenia •.• Wezwę pana ·zapew - Słabo słysza!em, choć siedziała· ?-:zeszli przez uL Prez. Narutoh'i- - ·Pozwo1i pan z nami do urz" 4
" <' ' 

tte jutro do s:ebie„. I z ja.kimś bubkiem przy sąs:edni.m stoli-1 cza i ~kręcili w Piotrkowską. cr~go? . 

· - Wychodzę także .•. Odprowadzę ko ku ... Zd.a·je mi się jednak, że kobiecy. Wstawał szary, zimowy świt. Powo- - Nihy ja? 

misatza... - Ciekawa historja ... Istnieją dwie li ~asły lampy elelctycz.ne, a ulice - mi'I - TaiK .• 

· ·- Proszę hal'dro... mcmliwości. pod czarnem doininem krył '1· mo niedzie.Ji - poczęły się zaludniać: .:.._ A. ml>y po co'! 

Wyszli na ulkę. 'Szli przez urnższy. s1.·ę męiczyzna, który dJa .. z.mylenia śla- 1. N:e wiidać było coprawda owych charaik 
1 

- To się póiniej okaże.„ 
.-:zas w m~lczeniu. j dów ucharakteryzował s :ę na kobietę, . teryst~cznych dla Łodzi postaci robot-! Komisarz zatrzymał przcjeżdi<-iącą 

- Hm ... - otiezwał się po chwili ko albo też wchodzą tu w grę dwie osoby-I ników, ś·pieszący~ h do fab!·yk. Przewa.ż- ta.iksów.kę. 
,n1sarz - Sprawa rue jest taka prosta, . mężczyzna i kobitea. nfa - . goście, opuszczaią'=y lokale ro <--1 - Wsiadamy ... 

iak mi się odrazu wydawało... W tern i - Nie rozumieI!l.„. ywilrnwe. Wolnym, odężr 1 ym krok1~n Blondyn był bardzo calem zajściem 
1.k_wi jaikaś zagad.\ca... I - To znaczy, że Windham miał po- ! wracali do domów - no nocy, sp~cizo- speszony... Ociągał się z każdym .k~ 

- Jeteli idzie a nsobę przes ·'. ępcy„.. czątkowo do czynienia z. bietą, którą ne1 w dusznej, zadymionej sali... Przy- kiem i nie przestawał pytać: 
- To - przedewszystkiem. Z zez- '.·aprosił do tańca, a potem do ~abinetu. ! ~asłe spojrz~nia, pożól1kłc . twarze. I - Do urzędu? Mnie? Diaczego whś· 

rtań pańskich i kelnerów wyni1ka, żę o- óv,, rnę.żczyzna mógł tam przyjść dopie- 1 chwiejne, niepewne ruchy. I ci wie, panie komisarzu? 

wen: cza.mem. do~inem była. kobieta, j ro ,pó~niej i. do~o~ać zamachu na życie ! „ Bkma.~, ~ó"'.'ąc coś. do k.o~;sarza, · Pfaseciki musiał go, ~ie:ua·l ;iłą wtło
portier zaś twierdzi, że - mę~czyzna.„ I panr.ktcqo przyjaciela. Strzału napewno za>erzył się p1ers w p1ers z 1aik1ms osob-1 czyć do samochodu, kLory nttyl:!1'1l1Jast 

:..__ Tera.z ea.czynani i ja wątpić c~y Lo, .• :i.. L;gólnej sali · nie słyszano. Przygh,szy nikie•m. .. . ' ruszył z miejsca. ID . • :. n.} 



------- ----·- -

W dniu lm'enln króla an 9!e Ys~•eno ca"a m:oiłrh~ c.tz~·oha S1'!J(jeru1e w uro;zyS,(Ć~ s~r · t~t~ ,_'. 
z b .• Je n 1 . wi ta n i w bu.:on etl~acri. 

I .. . . - . .· . • .. . , . 

• ff ~l'l!!'l!~~"!'ll'.':~~l:'m:~~~~~!!'!'łl'l~~!":mil~\l!Wr!mlm 

„ 

· rfr ~ ś.z :-n.i. !3 res z ko ws t( i;. -. 

Skutkiem interwcnc.rr posels·wa, Ju
~tisłowiańsk!cg-o, rząd po.1sk1 zgodz:( się 
na 11rzcd!uże!1':e po·bytu Brcsz.ko-Pr2sz~ 
kc.ws_k,iemu do 24 b. m Jest to' Już. trze: 
ci., oicwątpHwie ostatni termio do. k;,(!;:: 
rego pozwo.Jono p'is:-rzo•-w1 rosvJske:nu 
pozr.stać w 12;r2.11 '.cach naszer.i:o pa i'is . :~.~'<i~ 

l(atfota l'feraclni erest.Jfo -· Br;)SZ
hwski evo rQzpo·czPfa sif; · 'doniero w 
Folsce. W · Rosji Bres7ko-Breszkow
ski, .bvt ,skr.omnym urzędmkiem g.i~Uv 
petersbur·sk:ej po.tern rfpc.rterem .lht::; 
sk'.·e~o. Slowa". Jako w.nuf\a· .. slvJ;1~i 
;;b'aIJl(i ' tll:skbf rewoluc';·· prz~z-''p~·»·en 

· ' c:zas t)o,..,'.eralv Bresz!{o-Br'e'.slikow~kle"' 

Czy • pr:a· wdz· i 1111ą „·p·. nr· y.··z· !ln· . Lr;;Jllł ~-:a°J:i~~l<i:~ s~:,~?.~\~r;u~i~~~~~~'~i}~; znacie . ' L I"· .. ·a . . --~ '_U:' ,·iłl. ·-~··~~., .· · g~~ra.r-0!e.p"l~t:vczl!.a". A:le . rrzoi:::·'"o:. 
. • . wal1~e-· n.;;ts'.a."'··10 szy'"'ko-; -to . E'r~s : I<:<.(: 

S. k. · •t •· · ; • · ' . ·.f- . : ·· . • · d ·I. · ł · · · Bresżkcwski.i wprost erem ·czrne . l{:y.;.. . romna, praCOWl a, wierna n:e per . _,vana, a 1e na\· pa( 111 .~ca:. pt?,t"' bvJ z'trt:mtu n"!;"rczn'2.go. · · · 
• : • ~ , !:ł '" • • „ . . · . ~ W p.a:źd ·Zier11~1~cu ·t91.8 T-o·~\u ~ P-d,v · drt~-

PJa sznurek ~B_r~ł . ~~ :IZJI I· dwa· IZJLb~·•t.~ , PrZ.WJlHJJ~, .w : u~f a~ IJ. .. . , ~~e~~~~!&jc~2.1~~~f.~r~~a~~~;1, '~ ,~:~:f~ 
Paryż, w styczniu.·· l rze.' ·fo·b w praco'Wni jest jak nE.Jepszy J· :·. Na ,· dzień · dolJry·:· kla:)s~ ,. w tnfojS.ce zy r '."'Y!.~c'·a! z. !/<:.!!. . . ,:. . . ;, ;· ., 

.„~a bal do Gpery kladzre paryżanka 'środ~k ko.m1etyczny,: cn iżS.fCZY c~r_ę} . . : imrzyw1JejowafJę_ i. tiś,:;-i sk c:H1.. l1: ca \'~}; I . Pierwsze w:ęc 1 ~;ok: 1-.~.~r·""''l{ 1 e ~~a: 
b.1adQ-seledynową . zarzut~ę ze srebrnej .· .,.Q; ręce; _ db,a ba.i;oz9. alę mimo .t_o ~rz~ ·z. dłuisz~m . pośpie.\v.agiE. m. .' 1. ~o~rzą-sa:.~ I \~fia8 .. :Vnuk, • .~ a :'o ·~ ry u ~- ~c „ ~.,~e._ . ~„ . 
IamY .• gęsto wyrzucaną u boku wenęc-: babY.:w .me. chuchać 1 dwm:hać, by zna- .mem tą · m; tą d.ziewczyrtKą. < . . . . · · . .... -zwą .a-r_n . ~ Pr..~ L. ,\ O. - _: Fr ~sz.«JW-, 
~ą . koronką". < • • I leić factną ma.l.c\ rączkę.· .Mhmi. ' I .. · 1 · nk. się jej . ti\e ria~e.~,Y 'od ·kviL.~6-i'... S~l :~ma .. talent_ I: ~-=r e.~h .in··ze ba~~;~ ~~ 

To raz. w drrńm zmywa szor11je gr-n1d a w Polska normalna uprze:mość· ~J.P1\}\\.a'- eielc';" ę~ c.L~c . "' fa ub wy· z,, .ę. 
„Tę uroc7-ą suknię 'Yiieczorową z er~- biurze p'.sze. l~b w 'ateł,er .szyia: . ' .· ·1 dza je zdumlcnia, zal}Iopotania i roz- ~r~,wBpc.ct~:b 1 e11 ~ "·"'' <! ,. c:,2s-;m i;:o ,~; _. w·J~ 

Pe::georgette maroca111e w . k?łorz.e ta .. Oj.Ciiec jest tież urzędnikiem. · Mają rze•.r;ui ema: ~ · • . . .21: .,.. .:esz~ ~:vs ,, PSL. ·P9 fO~:V::'"\~ · 
be.Ile Janee noszą wtym sezome w1 ~cz„ niezłe miesz'kan:e. Ona pracuje i zb era A gdy, 1est zcna, . pr:lct'l'e w:., cl1Jmtt l\az.d.,. ow1csc odd<-Je tlumaczow1, . 
n.ie .modne paryżanki". · , · sobie na posag. Be,z posagu . tru ino !ak sht~~ca. iz:t·. )Vbr,va · !ał{ · 4a~rą . ~sl~~ i· 

: To ~wa. ,. wyjść za mąż w Pary;żu za paryżan111a. ~~· · ~tura C~Ytąsz. j?dfi. ch~csz:, Ul~ :.s!ę ' rL ii!! ?i ~ ' • 
. „D~zy obcas - maty but - szyk ' To n.ie midinetka; To panna ze śred- rei t! ~ 'm~lezy: ws: -:11s !,Co co dosta1e u- . i!U ;Jz·· a ;Jf!Li JJj w.a?)f 1.·. 
Pfl.!YS~ -Istny, cud - poleca szewc Po niego domu. która trochę !'lra r a s'!n ,vv waża za· zo.sLczyt i prezent niez:w ys:-
śpiecq . ·l9c!i (wfatnie r.b na fnrte~!anie) ,trLh~ h. ·~ . 'o ~ · ; w T ciężt{ eh no·· o':e.1-,riyc~r 

To ~rzy. . . . : . 2p~ewa. n1dn wychodzi i cieszy · s1.e, gdy 1 ahem ]_St to s~eur. de Jea..,rnette~ . h ' 
.Tak!.e mformacie. . mme1 l_ub wi.ę~eł ią zanro~ić do kłna. . „ CZ U; n C · 

ściJśle oddane. czyta s· ę w naJPowazmeJ · . . Urocza paryżanka bywa na balach~ UtzP:dy zdiro,v:a w c.:- l:j Eu.ron'.e ·no-
szych pismach polskich. P o em się prze I vV Polsce 'V! bmrze .: • Czasn r.i s'i;! czyta s'p:s irnkmny te~o ~ują si.de zw .~ks.z.:tl'iJ~ St:ę ·chO'rób m:nY-' 
wijaja PO naszych łamach jeszczę wzdy · .___ C z'TO pani pozwoli, że zapa,ę? „tout P aris". Ys :ąże Sr:.szk.a z. mat- s;lowych. , · - · 
chan.ia o ,Jes pet its ri ens" o owych ma - Sluz~ pam: żonką - z $aj.go1iu. markiza h.nag:aoga . W PGi'Ówn.:::•:'i'rt.t z J~'.am: prz.c·:lwo:~n.,. 
tych „nic" io tern jak znów ta mata pary' · - Ni1ech s ię pani nie fatyguj~już ja z Teh::: ranu: Mister -John R .1.'.dwarJ_:_ enimi P~N;.· ·r.·C:J. ob-:: · :::.rn~ fr .!n<:da 0 30 prv-c. 
żanka. która W.dać na ohrnzku . umie z zamknę : i w ogólnoś<'i .,,p<.tnaj na mnie New-Jor.li. Lotte Ma·)ld z . r·olie Bei:;;e- wi:1'?cej 9·~·hkc:..fi :::Gw, w N: ~m:::zech P.óod-
nich zrobi·ć cuda ; i s_t vcha ć o „~.!1ifo1i s ','- n,ie rusz mi~"· • . . • ' _,re'_'. I. duż~ t.·e~O;· rodzaju. ÓraV.1dz'1w.y·ch, ni:c~1!.+, .s1'1'? l11:zba ćhC1rvch umy~~O·W-0.:;od 
o gałganka~h - i ich znacz.G niU .w zy- 1., W Paryzu. odpoi".nedn -0. . . . uroczych par_yza11 i paryzanek; . ·, rci:m· Jg)IJ o 41 prnc.· w . samym· ty::, 0 ; 
ci.u paryżanki a wię-c o wa.zn ośc i tych - Mr.. Du.pÓnt, . niecil mn n.fe .Pall 1 Obie Amerykj: ohi•e .' wyspy Wielkiej W:1~da"u zn:::i·du;·e s!·.e w sz1Yfał'ctch d\a 
gałganków dla kobiet św'ata c;;i ł ;;g- o. · naresz.c ie i' tak jest r.adv nione! ~ pan Brc .ian j'i, Japonja; · Aunam, .tgipt itd. otl :-..kariych 235S c::; 6:.) a cyfra ta pcw ~k 

Jest pvtanie zasadnicze ~ kto jest ową nie pali 'narazie i rak jest nadymior. ~;- ~twarzają Paryż z urnczą pa!. yżanKą z ~,za s;·ę z m·11: ~1 ·:ą-::a n.1 Iri'1 ·sr'ąc, rówr.1«:ż' 
urocza paryżg nką co nosi t'e wvrzucane pan jest dz iś niczwyide uprzejmy; - rycin. Arng-J;a, V/ęgTy i krz_Je fug-o::·tJw 1::.6s1:,:1e 
zarzutki r. blaco-seledvnowej Jamy. z 'Pan otwier.a qlmo i każe m1 je · za my"." 1 Paqu::n. \Vorth. Poiręt itd. sąmi przy \VY1lrn.1z11;ą p•cw;;.ż.ny wzirnSit chorób urn~ 
wenecką koronką w kolorz.e· la belle fan kac ; i w og-ólności „patr::aj na nią i ru- rzekli, że tracą cqraz bardzleJ kl'J ~nte- S;~owycb. · · · ,. · 
nee? · l..szaj }eszcze więcej". . i lę francuską. · · · , · Ol. · " · Nai.RoTz.ej zaś c:1ern'.1ą ~ta:ny z;edno-. 

Demokratyczne pięci oprzymiotniko- F;" ~- "~ .... · '".'t.'.1.!!J...1lł~·1 '"'"'"'...:'::'\;:M' ri" 1f,• - ~l!::Gf,,_~'?"~'-"·~:\i~~ ·· :~ · c;;ocine, 12:dzt1e kC'3·ztv kc~e11J:a o.Uąk,::ń..,1 
we Jtfosowanie ma dos„. · · ców są p•owz.żny:m c:ręfarem spolc-cznynf 

A teraz panie świt+a cd<>·5?:0. wszvst- 1 l'J ~ · · ·I;, · . . , ..L....::...., .. . 

~~ im~~sz~sc~ó!~~~eci\~~i~o~~{.;~h~~~: 1 ~L~f~L~~ .~1. , ·BD~. ~ Jh\trC[~ ·o~·fm~; ~~Jrdl. O. ~.~~ ... ,„I}! -'rłiJ re~-~- zo. ·~ · BJ 
liszki. strusie i in ne rzecz·y i i t1wlska p ·· · ł ~ i 4 ' b '1~ · -·· orant -m;ec-z2m oso .-r ·'· " · !! - • · · · · · ·-· ruchu - o g-ląda jde orvg'. nalną. najbar .. ·· l&~f'!łif'Di 1 · · „„„, '. 
rl1;i.ej paryską parvi.an kę. Pasążerow:1c w:dk'icgo parowca. oso ' p·op;bch ola ovnv. KrżyJ(ow· ko1bf1eł i pła ' · •· . .,,;;,, !!, • · .. · 

Nazvwa się Jeann ętt e albo Al'ce, 'al brn•:ego krąią::el?,Q po oceaD11e Indyj- czow; dz:,~c ; t0warzyszyl ję!{ o:sób, pa- ·'K.si~:1:ę Lu~wi.k BÓnap:arte, „n:'e~~Y-~ 
JO Oeorirette. sk:im prz:zy;; n'edawno - jak dcQm:zą ! d<:j '.'!,cych µ·cd c:irn.:tm. sz.alef1ca. krew la- ge.ner_ał . rosy r.t-.1;- orn syn medaw:n~ 
. , Ma krótki nos ~k: kr(>"~'i ja.k spód- dz.1'1ernri• kii' am(.elsk'.-e - chw:le s.:raszr.ie, h si'lę s trum~1 n\l.mi po · iJ·okh1:d·.z.::e. · K:1ku ' zmarłeńo . ks. WJrfo:a Bona~artelło . li:s.' 
niczkę i prosty jak n óżki. Ncsf sznurek wyvvcł::n„~ pr.zez Iednev.o z palaczy pa- j odważ,nych męż:zyz.n z pośr6d podróż- Lud w :k Na:; o? eon, wyto-::zyli. f'!•eęi:iiei 
sztucznvch p 0 rel na szvi (JV\'l 's0n 1'.T'l ·~) rowca, m:claia. który u!·egi_ nagl e „amo·- 1 nych r~uc ło si ę n~ szi.l:l eI'lca ~by g?.ffbez p~·o::e~ o ~1pa,d,ek :po. ~mar)ej ·:pr?p~ _hty• 
i dwa sznurkl prawdr..'wycll zebćw wi- kow,", t. J, owemu szdow1 kt~vawemu lw bdn c, a:e malai wyrwał s1;1ę ;im 1 pora . ~i11xu 9yle1 ceĘarz.owei Eu,g.~n,,1. . .,.. ,

1 
docznvch vdv s i ę ś·mi.eje , a wiQC często. któremu '·p~.ctle~a~~ zw la.szcza m)estkaf1- n:1t wszyst~:1ch.' . . , . . „ - . , • •. ! .· ., ~ył,a ~,eEarzowa !:~~yla ,przed_ J~!Yi 
(R.eklama Gibbsa. , , · · cy wys]..„ _,undzhc.„„h. . . j Wres z.c . .1e krzyh podroznvch. zwab;- . P!~:-l~ną willę .„Cyrnos :1~ C~p ~artu~,~I 

Ma suki enke z iakie.~cś mater;~fo Na r;o;J·ł•di:"e p~rowca panowr1!.o we- ly na po!c ! ąd ~·;~n::: go z cficerów parow- n: ~a~lelro. N1zzy~ n.a Rlv:erze frai'cu-! 
kt6ry nie mt1~i s;e nazywać crc ~ Gc"r scł; cżhv.':::t'.·:•e. l~orzvstaj::i,c z p.~1m:::j l ca, p oiucż :-1·1::a f en.::v:n·lildtl Bla·~km~l)a .. I s~e)) po:-i : ;w:iż re.dnak prawo, tyc~".ic;· 
2ette. bo go 'uż i ta'.\ Gc-;fr~' t ·"G:::!. pc·gody baw.ono s ę w i;ry po!J1d8w e. !Vlala rzuc ł si ę r.a· n•·:-~o. Na szczęso:•e s:ę · ez_o,., •1:-ow by1e1 rodziny c-ernr~-);' · e1t:. 
ale jest jej w Iem l'.'dme, cl'C.Ć knn:~: go Na~d'.:! z l~cnre::-y"m2:szyn \Vyb);.ił uzho- porn :::z.n;c~. uzh: ~911y by! \Y r·ewolwer . i I n-e p-ozw~v:a;o jej .• r:ccdadać _. nfa·;.-u•;no?l.Pr. 
w ścisku i Hoh po·dcz'.l.s ty(" rłn'a · resz- l<:my \'./ ,'kf·s'· (kró.:k. rn:·2·cz n11~1:.:·sk ) cd nyrn s"'I"'Z.~_kn pcłoz,y;t 11ap;:st ri:1rn Jru ści ?Ja terytorjum. Fraq;:ji, ·\V'U.la więc .~a.~:. 
tek w s:ralerji Lafavette. - f'li~'e !> ..... „.,_ ·3C'·:n z p:::J;:.;::zów malajsk·ch ,; rz u-:: .1 s::; pem na m··e~·s:eu. . . · · ' · I byta by:a na i·niię kuzyriki czsan.owej 
muie sle wcale łn i fal{ Hl"' i-::.-t porn:ęd!Y .r::·cćróz·1y.sh , z::!·c',s_jąc 0:1i:.:G y na l Sz ... ·:·:·rn·1 c r·o r ::-.1r::1t kr'is·:;m 0.g:ólzm 14 ' ksii; Z'TI.y A?::ty. . . ·· . . . ·. 
Ouel ue fbur i ma Cc 0 11r d~ J1.ant:tte. rr::wo i lt~v.o . . .• . . . 9,sób, a w t~j 11·i:~t:1 ~. cz\v9rn. d!z1·,;.~\ cze-I . : O?ec~1 ~ lks1~~·:ia Aosty zakoncży~a 
Za to pudruje s'.ę dużo, m' luje Jak W ctwJ·1 te.i nie byto na tem m•eJscu sci1:::•wo h.1·rGJZ'O c ęz~rn dz ęlo .ie<fo;,ak na- zy.c.e, ks : ąz~ la w1ę.c Bonana.rte stara-ją 
m1str:1 Renocr malow?t >1 ~. :r..::z8 sio- r·c;d:•_du, w którcm wzgt'y,v::J ::i ę ów, ty:::;11n·1-s:cw e.i p;omoi:y 1?lrnr.sJc ·;,\ u::I." l :J się . za rotrdn.d;wem sąd:lw fran,P,u-,. 
stry: dyskretnie. sfar<>t, i~. ;.':ę : 11:"'1 rn'O- Mamat Si.T .lSZllV hd'ne::,o z of.: · rów za- s"ę .w:zv.s~.k'.1ch pouarn\;,11iych. ' n~'.rzymać sl<~ch tt::!D'.woinić prawa ,swo;e do wilJ,iiJ 
'cla. światła i ośw~etk11ia •. ~Pr<.t1.a w biu 1-ogi parov;".a. Śród po·d.r óżnych wyi..iuchl przv żvc:iu. l fO~Y~ . .::.zej. · 
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ligowe 
zmuszą. p~ńieść dla sportu pewne of ary 

tlilerdzl prezes Ł. I{. S-u. 
(Z cyk1u ""'wiadów svo~towych „eKpressu Wieczornego. 

I 
~e \~Z~lędu na<~·<Y!lln·e zairnt.ereso · I doj~a do da!S~~yc.11 .r~zgrrwek i otrzy- ; 

wan1e, Jakie ~w. _ o·t~fa '\V sferach . sp~r: 
1
. ma;.na . promoc~1 .do h1~1. Dotychcza~ kl~- I 

'°wych Łodzi ~Pra"wa .. utworzerr.a kig1 by te walczyły Jedyn;ie o utrzyman;e s1ę 
'ootba.1owej w Pols~ ·t -w ,zw:ązku- z tym 1 w klas.:e A. 
Idący zatarg k!UM'w . H-gowych z na.i- Czy możliwe jest oderwanie się klu-
wyższą mag::sti:atuił p:.tt<arską, będzk- bów czołowych od P.Z·P.N.? 
tny w dalszYll! ',oF<tgu ~drukować, celem Jeżel.i P.Z.P.N. zajmie oporne sta'tlo
tr)recyzowanńa sta~n:p~v:,*a ł'.„od1z; sporto- \viisko w stosunku do 11:i;ri wzgiędni.e nI·e 
tveJ. cykl .wyw!adó\i ·i "e :. z.nanym: na bru znrodyf:1kuj.e systemu ro:zgry\vek o m:
m łódzkim osobi·sfośo:ami sportowem!. strzostwo, w tym duchu, by to mogło 

u. , kluby L:gowe zadowofaF:ć, zrzeszone klu-
"· P Ł K S „. Ł~Z o p N by czoł·o-w e z kon:•ccznośc.i opuszczą rezes · . ., . w..;cje.p.tezes · . . . . . 

'· fleljodnr Konopka przyjmuje przed- P.Z.P.N. 
ttaw:c:ela . . ,E.xpresś1l'! : w swym gab:-ne- Byłby to dotkHwy d9s dla rozwoju 
lljj.e w b'.urzz wydzi~!ii i:.ti.anrsowego ma- sportu p:łka·rsk:,ego. Przypuszczam jed- 1 
rl;stratu. . . ~ na:k, że P.Z.P.N. nń•e dopuści do tego. Dla ł 

Rozpoczya:ńmy .w~w:ąd, zadając p. dobra sportu kluby lilowe n:1ewątp1':wi1;;! 
'.<onopce pytanl•c.: , .,. zgodzą s-lę pon'.eść pewne ofiary, muszą I 

Jakie są przyczyny upadku klasy jednak znaleźć dfa stebie zrozum:iende u Na wsvanirt~ stoczni Karpackiego Tow. Narci~rstdego we Lwowie odb1~ 
1ry piłkarstwa pntskfęgo i zmniejszenia naczelnych wła:dz p'.ilkars'ki'.·ch. się przed kliku dniami pierwsze na wielką skale konkurencie w skokach. 
Się frekwencji publłe~no$ci. Czy I pan, panb preiesie jest zdania, a tt• * 

W p:,erwszym rzed~ie stwietdz:ć mu że llga Jest krokiem do, zawodowstwa? 
gzę, że bezpośredn~.ą- przyczyną obecne- Pow:·em tyle. że twentuałn.e ukryte R • t r • t 
go stanu . rzeczy_ j•e'S{ Qeznadz:•ejny sy- Zcwodow~two jak~e .jest~ najgorsz~ . ozma1 OSCI spor owe. 
~tern rozgrywek 0 m'·~trzos~wo. · wypadku i nad~I po~ostarn.e. Obaw w,ęk 

System ten u11 .:e.możt:w:-t puhli'ce spor szych ~o do teg~ me mam. - -:e~ 
towej og!ądan'.1a qc.11?'.""Y. eh drużyn pol-1 Pame prezes.e, pytamy dal f ?asze-1 Zandarmł na bo,sku. - z Moskwy do Oslo na 
s·k ·eh. W r·czultaci,e tego, kHku\.etnf,l:'go . go miłego rozmówcę. czy wyobraza pan l h Z L ł f ~ Z 
m'·s'rza Polski _ Pogoń lwowską-· sob!~ kompromi1sowe załatwienie zatar- Dl!r BC ••• OZ8008 eng en a.. aszyzm.•• DB• 
tódz ni:e gośc:'r~ . już ed s lait. gu 1c~J z P.z.P~N.? . m~enna uchwała Międzynarodowego Związku 

. Ten system s,~pwodowar rówrf:e spa- N„~znane m1 ~ą przys~.re koocepcJc T·ennlsowego. 
!'k fonny u druzyn czolowych i zubo- IP.Z.PN. Sądzę Jednak, ze gdyby P.Z. 
żen:e klubów. · IP.N. wysunął koncepcję zmn'.ejszenia Prowincjonalne miasteczko w ttotan 'ona, ii tamtejsi tennisiścł mają doskona· 

Czołowe kluby okręgu, po rozegra- :1:-0ś~i ok_ręgów _do. 6-ctiu w my~ł Bropo- ?ji ,b:ylo terenem niezwykłe ckk~wego, te warunki. roz"'.'~ju, to też ob~1.w!a s~ę 
in·u m'st . k k b ł 1 zycyi li·g1, moghbysmy rozcgrac jeszcze zajscia. Oto podczas meczu o m1strzo- ona zupełnie mozhwych klęsk, 1ak1e me 

· .rzo.sLW~l .oi .ręgu'. 51 .azane Y Y . w roku 1927 jak dotychczas m"strzootwo stwo dwócl1 czołowych klubów Z. A. c.łwątpliwie tennisiści o międzynarodowej 
na wegetacJę nJ {'t s . .ę o me nue troszczył, k- ' i Go Ahead jeden z graczy Z. A. C. zo-' sławie bQdą ponosić w „kraju Mussoli· 
a I-os iieh podii ela~ rown,',cż i m'.tstrz o- 0 ręgu. . stał sfaulowany. Sędzia, kierujący za wo' niego". . 
l<,ręgu po da·l.szych 4 rÓzgrywkach, ieżeH 2 czofowe kluby z kazdego okręgu darni zaopinjcwał - rzut wolny w stro I 'f cdeartlon lnternattonale de Lawn-. 
tl"ra:gn·one.,.0 tytułu m'.·strzo grupy ' n~e .f.tczn'.·e 12 kl~1Mw zaLczonoby do !:gi., nę Oo Ahead. \V tym mnl11encie ukazuje Tennis, grupujący w swych szerega~h 
zdol: ył. "' ·· · ł idóra rozpoczętamy swój żywot od 1928 si~ na ~oisku waclu~~strz. ~ar~?arm~rji, , wsz~stkie państw.a, uprawiające tenni:;. 

N 
. d· . d :, t r'.kn rozgrywkami towarzyskiemi w j~d ktory b .... z pardonu „wmo\Ą,aJcę ~ab1era przyJął na ostatniem swem posi~dz~mu 

. a sprawa zan.e o g.·er ~wa:rzy- nc· . . . '··t, 1, .· ze sobą ua posterunek, skąd dopiero po jako nowego członka, Rzeszę N1em1ec• 
sk.ch czcfowych kliuhów polsb:h lub .J gr' f 8 ' ~ cmem m::str~owsk .~? ~u- spisaniu prntokutu wypu~cil go na wol- ką. Do niedawna sprawa przyjęcia nietll'. 
drużyn zagran'.1cznych n~ pozwa.Jaly f;. h"'.r z • 'glc~u na ol;mpJadę . O:fi.tCJa•ne ność. I ców była nieprzychylnie traktowana do 
nanse klubów. I "1.~: · ·zo':)t·vo l.gowe odbył·oby S':ę w 1~·2~: , .;~·asa .h~lc:,nderska, komen.tuj~; to piero zr?zumien!e, że każda akcja spor-

Czy uważa pan r::formę obecnego n ku zaJvc1e, \\ y1 a1..a przypuszcze1~1e, 1z był to~a wmna mieć zawsze . charakter 
- t k . . ~ t Klubv te w 1927 roku na rówrirh to prawdopodobmc wybp,J- zandarma, międzynarodowy, bez wszelkich uprze-

s anBą za ome~:l;IJą • irawa . 1~ przystar 'fby do f.nalo\\"Y•„ h I którego wiadomofoi zd ziedziny pilkar- dzeń do „zwyciężonych", znalazła za„ 
ezwzględ1ve tak. Najlepszym do- ' '' ... . . - Jl · ' • • • '· · 

1
skiej są mocno ograniczone. I koiiczenie w znarnienn~j uchwale filtu. 

' 

wodem odruchowę wy~tąpfi•en·'.e czoło- I rnzgry-.-;1;;~ 0 m.s~rzostwo P_ols:ki; w 2-di Czterech znanych rosyjskich narcia \V ten spe 3ób Niemcy stając się człon". 
wvch klubó\\ w cetu ii~dnocz,rn::i S:ę i 1 ~r ·1u..:h Kluby z poszczegol'llych okr :- 1rzy Dementjew, Sawi·1, Nemchin i Wa- kiem międzynarodowego zrzeszenia ten 
obmyślenia środków za~adczych· j g;hv uakzałyby do rożnych grup, ~ak, s.silew · Wprowadziło w q;yn śmiałą wy nisi stów będą mieli znowu I?<;>żno~.ć .za-

p. an1"' e ...,i · . ,. · t d 
1 

• .'..~ m ' eil·b~śmy i w tym wypadku moż. ,prawę _ na nartach z Moslnvy do , Oslo. dokumentowania swych um1e3ętnosc1 . w 
~ pr z.,,„.e ,- PY amy· a ~J - · . , . . . . Olb · t d · · k' · d · · Ud · ł · ·t yc U ż · · 

1
,. • • I :I-J.s.: pod:: w.an a wszystk;ch czoZ.owwu ~zym1. sz:m~ r~g1, Ja .1 maJą .o prze tym sporcie. ~ia w pa3rozmm sz . 

c1y gę uwa ~.p.an za o<'pow CllU "fO· , ,, P .•.., . .. r•' . • · ~ _ bycia·odwazm narc.arze prowadzi µrzez imprezach orgamzowan!r"h przez f. il,1 
dek na uzdrov.1:1enie ~ej b.oh1...-zkł? ~ru.~-~ 1 : ~.~kh. ~.nal.sci. g,~P zakon:„~- Lening~ad, f!clsingiors, ~b?, do s.zto.k- pozwolił im według ~da_r.ia prasy 11! ~,-

Ta·k Da ona nam .n:eoczek:wane ko· I.by"' zawodam rozg75v.ku o zaszc.,.~.- holmu 1 Oslo. \Vedlug c.„v1adczema 3a- mieckiej, na poskramrnme zarozunu;\-
rzyści pod \\-Zg~ęd~~ sportowym '. f.,!!.an ·:} ·~·t.t.trm!>trza Polski. ki~ złożyli ?rfed .wy~waw<\, zamierzają tych .asów tenniso;:ych. . . , 
suwym. Będz:emy ś\vfac!'kam: caf\!~CI -;z.; f 1awL:r si·ę to z powod'zeI11'·em przt- om przebyw ac dz.1enmc ~o SO ~~m. I P~crwszym . kro.~1~i;n„ kMry J~l),o~ -·) 
regu frapujących zawoq{•w co 11'~\V"t· prowadz:ć gdyż zaJttloby nam to 22 ter- I Lenglen, aczkolwiek. gw1az?a Je] moc.no b~dz1e stanowił . WCJ.SC~e N1em~u:Vt:J';. 
' , . . . .., • · ' · :• :, . . . .. . I przyblakła, budzi,coraz to zywsze zam- m1ędzynarodowe1 rodzmy tenms1s o~_. 

plt:w~e ozyw1 w W;ekszym s~.J11n„u za„ n- m.ny, a m.anow.o:e 10 o m.s.trzostw~, teresowanie. Prasa zagraniczna ciągle jest udział ich w mistrzos~·tn~h franc~1. 
teresowan:e s 1e p'.1fką .nożną z ·1kszcza okręgowe, 10 o m.strzostwo grupowe i · podaje różnorodne wia:.lomości o jej ży- Rozgrywki te rozpoezynaJ~ się w maiu 
ti drużyny w1i:osą efo gry w~c~1· żyda 2 f'.tnafowe. Sądzę, iż na tak~e załatw'.·e- 1 ciu p;-ywatnem i J)Ubliczuem. Ostatnio b. r., a Niemcy jt'Ż spro)Vadzili ~ykwali 
I zapału oraz f(mb'.cfi . f ,pośw:ę.;.:n.a. n::.e sprawy zgodzdyuy si:ę kluby czoło- 1 znów Lenglen, udzi.elila wywiadu, je_~ne- fikowanych instruktprow tenmsowych 

Specjalnie Lódi \Sportowa będzie mia we- · I mu z report~row. p1~ma. ameryka11~~1ego CWCJ:t< mt.&LD · t *'U u ;ąer 9 1iA 
f · · · · t • · o ' k : · · d · Zuzarma twwrdz1, iz mistrze tenmsowi ł 

1a okaz.ę wreszcle . oeeni;'.ć wartosi! sw~- z.ę U;ąc za ~ywia ' zegnamy sym . Anglji, Ameryki i innych krajów w ro- • , • • 
kh pupllów w waJ~e o<,~istrzostwo z ID patyczne.~o, prez ... sa. Ł.K.S.-u, serdiecz- k~ bieżącym natra!ią na silną konkure~.,. I Wielki po . s~d ra1d narc1ar-
nemł czoł~weml drużynami PoJ:ski. nyDl uśc.:sk 1·em dłom. Stef. lc1ę w faszystowskich Włoszech. Uwaza Sł<i na 844 km. 

Czy bga zdan~m p. prezesa rłe PM.SS& u:. WYG%tc:s:a,a tM .... &&&l4mwa • 
6krzywdzi reszty klubów klasy A? . Or~niza:!a wiet.kiego potsk.łgo tał· 

U · ż :, R , ,· · R , •. • d , • • du narc1arsk1ego Wilno - Kuty została 
- w~zam, e nue. ozgryWKI z ty~1 oz n e ''V l·a om os c z z ag ran I cz n e ukończona. Dystans wynosi 844 klm. Na 
klubamu (w naszyt;tl oktęgu poza „W11- . ~ . I ' przestrzeni od Baranowicz do Zboraża 
{!zewem" jeszcze) pi!e cieszyły s:ę i tak I . I włącznie Korpus Ochrony Pogranicznej 
frekwencJ.'\. . 'V londyn!e: Mecz wioślarski Oxford domofol państwa Szwajcarja, \Vłocby i podjąl się zorganizowania dla uczestni-

Wyn;~1 zawodów przesądizano z gó- ~ambriuge odbę\&:ie się w dniu 9 kwiet Francja odm6w:ły udziału w n;istrzo- ków raidu noclegó~ i wszelki~h innych 
ry. Dlatego w grze 0. · m:st-rzostwo 01,ffę-I ma. • • . stwach h_?cke~ow.vch Europy, ktore roz potrzebnych śro~~uw p. 0!11?cn1czy~h. 
· . _ . ' W Tryesr.!c: Mecz piłkarski Rapid poczną się dma 24 b. m. . I W innych m1eJscowosc1ach taką sa· 
k.u - z wyktuczeiąi.•t"! dT~ZY? czoł°:' (Wiedeń) - Edera zakoilczył się poraż-1 • W Bcr1inie. : Sześciodniowe zawody mą akcję po::lejmują garnizony wojsko
.wych - fma-nso~o me uo„e·r~.ą, gdyz ką Edery w stosunku 3:0. parami wygrała para Tonani i Lorenz we oraz Związek Strzelecki. Komenda 
za·:1n1t•eresowan::e · może }t:<lyn:1e zw:ek-1 W Barcelonie: f. C. Barcelona - przed parą Tl olenbeck l Buschenl:age. Główna Związku Strzeleckiego ofiaro· 
szyć si:ę; pod w~gl~d1em. sportowym rów Sabadcll 7:0. I 'y Sydney: W zawodach pływac- wuje prócz tego specjalną nagrodę. Mi· 
n'·ei zyskają, gdy.ż . .żaden z klubów A-1 \V Moslcwle: Rząd sowiecki zamie- kich na 220 yardów japończyk Taka- nisterstwo Kolei udziela bezpłatnych 
kla:sowych ni:e zecqre u'··c rezerw·e k'u- rza zorganizować w roku 1928 w Mo-I ishi pokonrl Cl arltona, osiągając czas przejazdów do Wilna i z pow~ote1!1 .z 

. · · . · ·''. . ·'. ' skwie wielkie igrzyska robotnicze pod 2:17: Eieg 100 y. na plecach wyg1ał ja- Kobmyji. Uczestnicy raidu WYJeżdzaJą 
bu ·1,ig-owego, ktzc!Y·:z n. .. ch p:ąć ~'·ę hę- nazwą S1mrtskiada 1928. tpoilczyk Sr.ito w czasie l:lJ. •do \.Vilna w dniu dzisiejszym a raid raz. 
jl·.zi:e '1-o zdolwC:aJylut.u m:st.rza w celu a \"'le Wiedniu: Według ostatnich wia- .'vocznie się w dniu jutrzejszym z \Vilna. 
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Irm~ lak~nnmów, lHDRftft]~ in:e~iem. l&·łefnl czlonllk bandy Benesz 
1 p ~ - ki1~1onkowców poda się wkrótce do 

Straszny wvpadec< w górach szwajcarskich. został arosztowany dvmish 
Berno, 23 stycznia. I śpieszyli z pomocą zasypanym i po ~o- W Czqsfochow;o. Wiedeń, 23 sty;zn:a. 

13 zalrnnników i nowicjuszów z kia- dzinie pracy gorączkowej zdołali od- Częstocliowa, 23 stycznia. Poważny dziennik czeski .. Nuwa 
s~toru ~a górz~ ś~. l3-2rnarda wyb tało · ~r~ebać towarzyszów 2 z nic11 wysz~o z Aresztowano tu wczoraj 16-letniego. ~oba'' zajmuje się trudną syt~~.:ią. mi-
s1ę na C'Wiczema 1azdy na narta~h w . teJ katastrofy bez szwanku, trzech 1ed- . chłol)ca, przyłapanego na drobnej kie-li mstra Benesza w obecnym gal.rfll.!CiC. 
stronę Col de f enestre na grani.:y . nak byto ciężko rannych i niemal udu- ' szonkowej kradz"dy. Dzienni1k ten stwierdza. że Bcnest 
szwajcarsko-włoskiej. . . . I szonych śniegiem. . . . . I W .komisarjade chłopiec nie chciał 1 po p~w~ocie ?b_jąf n~tychmi l~t ~wój re-

Ody gromada narciarzy znalaila s;ę 
1 Natychmiast prze111es10no ich do zdradzić sweg·o nazwiska ani t~ż micisca i sort 1 bierze .iuz udział w pos C(b;cn ach 

w wąwozie około godz. 10-cl rano, o~m- . szpiitala klaszl'ornego, pomimo .ied!1,1k zamieszikania I rady ministrów. Szczególna sytuacja 
nęła si.ę ze ~boc~a \góry 'do wą~o;m ol-j wsz.etkk~ wvsił~ów l~karskich ~szv- 1 Dopiero po dłuższych naga·bywa-

1 
jego p~le~a j~dnak na te~. -że part!" je

brzym1a law1111a 1 porwawszy pbęCIU za- , scy trzeJ zmarh. Zmarli byli sziwaJCara- niach 0p.0wiedz'ał następuiacą historję: i go znaJdUJe się w opo~YCJi do· ~abmetu. 
konnr~ów poniosła ich w dół wą~v.nu ; mi i niedawn.q dopiero \Vstąpili do kia- . Rodzice jego mieszka•li ·..; Lodz.i. P!-. Benesz. zasiada wiięc w rz<i<lzil! jaif?, 
na odległość 500 metrów. Pozostali po-, sztoru. ciec Henryk Ja.merfeld, był robotm-1 facho"'.1ec. . . . . . 

kiem. Pewnego dnia chłopiec, któremu I . To dltt!!O )ed.nak -:- zdą.Ewm tc~o 
za-chciało się poznać świat, ukraqł ro- pisma. - t~ac m.e moze. qJy zak_o~TrU p kobiety, Obg1y~iony przez psy dz'com sto złotych i wyjechał z Łodzi.I CZY Się . 5ieSJa. w1osenn~· .. ·w~,;.1W:.t~l!1Je 
Prze.dewszystkiem udał się do Warsza- ; Be.ne_sz poda się d? d~ISJti, po..;z~m o-Krwawy mord pod Radomiem. wy, gdzie posiadane pieniitdze wydał w: b~1m1e pro!esurę fi1oz.of11 na r-; ·~_CS'ktm u~ 

, ciągu kilku dni, wskutek czego znalazł nl\yers_ytec1e w Pradz~. Ta w1ad')m'J~Ć· 
. Radom. 23 stvczn!a. . s~wa;i~rem swym Pępkiem o 15 mói& się "': rozpaczliw.ej sytuacji. . I dzie~n.1k~ . tego ma duzo ce:~ pr~wdo· 

Pod Radomiem w polu u-k >b \VSI ziemi. Pępek uplanował. w porozumie- I Nie chcąc mimo wszystko powróc:ć ' podob1:enstwa z teg? w~g-1„du, Jl Be· 
Zachowice znaleziono trupa kobiety, 11iu z W~dnic.kim, zamordowanie .Mi; 1 do d?mu r·o.dzi.cielsikie~o, chłopiec w clą- n~sz w. ~ow~m ga:~:nec1e i ''! ,,i~nweJ 
ob~ryzioneJ.?:O prz~z psy. chalcze1wsk1ej 1 w tym celu Wodnicki, gu l<lilku m1es1ęcy probował w Warsz.a- wiek~zosc1 me pos1_ada Przvpc.~}ł, ~ 

Zawiadomiona policja wyn!styła I pod pozorem. ucieczki do „ AmervM. ' wie ro~maltych ~a jęć , ulic.mych, jaik P~ ~~zyscy s,ą 1eg?. prze.;! wn~'.~i!!!· 
pod dowództwem komendanta Kardo- zwabił swą ofiarę p0d wieś Zachowłce, I sprzedazy gaz.et 1 pap.erosow, lecz w l -~~•-· -
siewicza i ustaliła, ie zamordowaną ~ gdzie ja zamordował, ukradłsz}" rei u- l końcu zeszedł na manowce i przyłączył jechał do Częstochowy wraz z innym ja. 
jest Antonina Michalczewska, która przednilo 300 złotych. które kobieta u-1 się do baindy młodocianych złodziei kie- kimś młodzieńcem. 
od trzech lat romansowała z niejakim zbierała sobie na podróż. I szo-r.kowych. ,, W mieście tern jednak pierwsu 
Wodnickim. Obu morderców aresztowano i 'JSa.- Przed ki·tku dniami Ja.merfeld opu- drobna wyprawa zlodzie;ska na rynku 

Zamordowa1~ p.rowadzifa pr.:>ces ze. dwno w areszcie. • 1 ścił swych warszawskich kolegów i wy- za.kończyla się aresztowaniem. 
' 
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CASIN.o:· . . ' -

Pean na czesć wielkiej miłości · Qiezoaiątej ró~nic ani przekonań' 

liOCHANKA 
OFICERA 

OCHRA.NY 
Dramat w 10-ciu akr~h. 

Rolęgłównąkreuje ·znanyzeswego WLO-DZ·IM·IER.Z ·G· A·· .. J· DAROW talentu1 ulubieniec ŁodzJ .- - -

Spe::jalną, dostosowaną do obrazu Uustras:Ję muzyczną opartą na motywach rosyls1<lch wykona powiększona orkiestra w połączeniu 
. z oryginalnym chórem rosyjsk'm . 

ZIELONA -PAPUGA Prol~tt.uwrrtura z op "ry 
Ollm{I nŹy'l.ń za car,a". 

AA se M 

Początek przedstawień· o godz. 4.30 po poi 

PRENUMERATY DZIENNIKOW, 
czasopism i .wy~awnictw książkowych 

- przyjmuje. -

KSIĘGARNIA "·CZYTAJ~' 
Łódź, Narutowicza 2. 

1 LECZNICA· . D~. MED. I . „ . . . 
łekn'iiyc~~~ci,~:!;tó~6r~y~~~1;~i.1~'"'~ ~~JChłBr ~Oll[lO[~Y Je~WftbDR 
P;()łrkows~a 294, tel. 22 89 Kon.~łallljnowska 9· I i inne. salinie tr!lłołi ... owe i t. p. 
przy pnystanku 1ri-rnw. pabjanickich), Tel. 4

9
-
66

• ł j d 1 
pny muje 'horych w cłior , oa:h w•zvst· Stomat log pt2y mu e O reperac i. 
k•ch SLJe ;·~ tn . ś;i l'd g . 10 rano do 6-eJ (Cho~. c ~r~rb~ UL 6-go Sierpnia 76, m piętro 
10 poł. :--1cteplen1e uspv, annl1z.y (mo~ s.zczj .' · pl me be7 ł Tanio - bo w pry_watoem . m eszk, · 
i:zu. kału, krw1, plwoc 'l eh:) operacje ma, ~iąs~ • zę o-

opbt• unl\•. · · dołow 1 .t. p.) : 

Porada 3 zł~te. w
0

je~zi;I~ i ~wi~ta a· lJ~ł· .lm~eCl.N„. I Ogłoszenia . drobn.e 
- Wi1yty na m tścJti. - od 10-12 · ~ · b · 

1 
ł 

Z . . . · . · I , uw•e 1w, e, zg•a 
_ao1egl 1 opP a 1e od uJ!l0wy. ~ąnielę •H888'1DH••• , ~ · lł one . tar\io na ra, 
Ś"-te1~ne. N;iśw1etlama Ltmpą k1o"a ·w- . , 'D "': . ~ . . ty. „K•edyt• Na~ 

„ wą. z~oy sztmzne, koh:.1ny , Z' iHe, P''· . r. ·!>oiudn•owa Ń! .~ wrot b, I. p. · 1011a 

"r mnri l ftRKnw· ~KI ~ow~na1·~[l'o" jłł:CXXXX w mf>fl,;i:~~"~~w~;ts~y~()~~~~~no oo!' nrun' n''" ~ne.~~:~st:0·:~or~b Kto Wykłada P•· ll tiU Ił u l . ~~„~· . r J J~ SKorny.:h I W<"ne· W •J ')W•lne, u. • • • ~ l ~ I i - · .. „-~-. yctnvch I e.un1e I-'. t;, twentu11111e Tel. 27-81. • l ! ·1 h . ~m I: " ~ Z•w.a~zka Nt 1. .światłem, (Lampa Prawo ska~bowe? . 2 ft ~ ' . ij ~ r I l'lOl!ll(ń\'~KA '0' n~ "'[A Telefon Nr 25•38 kwar. owa Orerty z 2ądllnrt'lll Specjahsta cho• !5h uszu. nosa, gardła o of e ! • '· ·11 A4 ł [ Yf t , Przvimuie h >nor ar j11m·- Puczta 
1 płuc. ~łl f Łó. k . ""li I. Choroby <1tcórn. d 9 d l Główna 1~9 Konstantynowska 9 g s · z a broszkę · „ ~ [' [ ~ [ .vłosow. wene~y~1 ? o l rano . . . • '*"' metal· we, mate· b ·I t ' , rrt' moczoolc1ow: 1 od 5 - 8 w · 

PrzVJmu1e od 12-2 1 5-7. rnt e . d· u. ane i r~ an ową ł _'. !lec7.en11• światłe•· · · „ •••• 
Dr. med. 1 1r··,, ~n '1· U~Ne ~?~~

1

;:
1

:i~~e~
6

~: k; ę!~~~tew p;;f( · ' d::~i:~e;l~~a;t . ani:,~~~~~~3°,,W ' . Jekarz -dent iSla Repe' ru;„ 
.ł mywalk• naJdo- t "16ntgena, f H • i l: · 

J I • h · godniej Mi· ru 
11 

miast;i. Kr LOSZE od 5 zł. · · · · ~[OWl[l. b" ł · m I C . · tanie1· · U1· 1:~1wv z'1ał11z 1: a .>rzvunure od 9- Je IZD" • - ' k. • H i .<:fi.li' i jed~, ab , e _do 60°,'0 t.ani~i • od. 5-8 · · · · . l: s romn:e · ~ ~q. c1zH~ fatv. >e,h ·e · ją fas1<-aw1t' , . . . • wszelk- s.tarann1e f 
O b l lł . , . , p ' y w ę,rszym lakun1e pny1mu1e się 1y d 4 · i 1 d · Ul p· l 

Monl·uszl71• N I t I 9 1'7 umebl9waC1e „ o ropo oan-esc za ·"~na krói ''oten\l. v. ew ... te kupięc:kie Jako (.)1add1:1z.a1~elno.a po··~e·· pr t}·1mu e. w en .nie rol!?· ao i'." 
Il r. ' e . • ·-:i ' • PiotrliGWSlia 73 Qrud rt-n•em . gotówłta. ~· '.nkv orzv ul. Piotr kow!ka :255 DL 42 

Choroby uszu. nosa garctłi I ftndrzeia 4l m. ni w pOd\\.l(;, r> 11 G l;;ńs .a 77·,a m. 51 • . kahna. • kowskiej' 29ł, .. ohcyna 2 p ętro . 
P l ~mtl'~~ • . ~::-'~ ~... , · ~naz"D Un;111nrs'l'1nu_· ti_oł1kow~tan ,~~•~•Ul. .odz1ennie t.d g'ldz. •••••• rzyimuje od 3-4 i od 5-7. ' . 3 :u 7 ~-~~I ,,2(,.;,~·oi--.~~~ I ..:.!L.L u.n. li J_ ·4"J.~J 2-7 wiecr: 9 

Prenumerata: W Łoqzi z;! 4.00 mies ięcznie . -Z:lmiejscowa 5 zl . 
miesięeznie . -Zagranica 1· złotych mie~ ię.:znie . -- Ogłoszenia: 

. Odnoszenie do domó\\i 40 groszy -

Redakcja I Administracja; Plotrliowska -19. "1dzinv' P<"ZYJeć redakcji . t>-7 
Telelt>ny redakcji 2i ·U." l6~~3. 36 •. u . .; poi l?ck opisów niezam(iwio-
Telefoo admiolstracii Z2-f.a -:- ~ - - nych . nie' iw raca· ~ię - . - - Oi?~·rc.-~13 . •koło~owe (tui nlmalaa '#lelfto~ ·' ewter~ strony} 100 proceilt dro!el . 

-za wYdawnktwo „Republika''. So. z 02t. ·odp. Władysław ' Polak.. w A.rni.-;rn1 ~b?@nuhtiki" ł.ódt. .Piotrk11_wi;ka .41' ~ J> _ &.idAltuw Gd.Dow. ·J6&cł Barma ~---. 

• 




